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Wyczerpamy incydent 


Kraków, 2 listopada. |wych ludzi, którzy jako tacy podlegają róż- 

Wysunięta nagle przez rząd kwostja cere-|nym uczuciom 1 mają niczem niekrępowaną 
monjału, jaki ma być zachowany przy odczyty- |swobodę ich wyrażania, Jeżeli więc wszystkich 
waniu dekretu o otwarciu sesji sejmowej, zo- | poslów ogarnie uczucie szacunku, wdzięczno- 
stała stosunkowo prędko zalatwioną, ponieważ | ści, zachwytu lub t. p. wobec danej osoby, to 
zarówno po stronie rządu jak Sejmu zrozumia- |wolno im naturalnie wyrazić je przez powstar 
no, że zaostrzenie tej kwestji i wysnuwania z nie. Nieraz też zdarza się w parłamentach, że 
niej jakichś skonsekwencjie, jakiemi grożono walią one owację przcz powstania nawet 080- 
z pewnych stron dziennikarstwa  stołacznego, |bom tak konstytucyjnie postr=onuym jak np. po- 


aj byłoby nie podniosło powagi władzy | Jest to oczywiście kwestją temperamentów lub 
wewnątrz państwa ami jego własnej na ze-|rachub politycznych ale nie konstytucji į zwy- 
wnątrz. Prezydent Mościcki decydując w ostat- czajów parlamentarnych. Rozumia się też przy 
miej chwili, że osobiście otworzy sesję Sejmo- |tem zawsze, że owację taką zrobili posłowie 
wą, uczynił spór bezprzedmiotowym, ponieważ jako jednostki a nie parlament jako taki, 


Kraków, 


dało rezultat przeciwny zamierzone- | slowie obcych mocarstw siedzący w lożach, — | 


Czwartek 4 Listopada 1926 


= 


(ERZETWOERDAMODET OCS) a CEE E POZ WRZE RZE 
ERAT a C_D" a a a ZE Mar: DE 


ZARZĄDZENIE PREZYDEŃTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ O ZWOŁANIU SEJMU, 

Na podstawie artykułu 25 konstytucji zwo- 
łuję do miasta stołecznego Warszawy Sejm na 
sesję zwyczajną. Data otwarcia będzie ozna- 
zona w zarządzeniu oddzielnem. 

Warszawa, 31 października 1926 r. Prezy- 
dent Rzeczyposp. Mościcki, Prezes Rady mini- 
strów Józef Piłsudski, 


ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ O ZWOŁANIU SENATU. 

Na podstawie artykułu 37 konstytucji zwo- 
łuję do miasta stołecznego Warszawy Senat na 
sesję zwyczajną. Data otwarcia będzie ozna- 
czona późniejszem zarządzeniem. 

Warszawa, 81 października 1926 r. Prezy- 
dent Rzeczyposp. Mościcki, Prezes Rady mini- 
strów J. Piłsudski. 


zarys ceremoniaiu otwarcia Seimu 


Otwarcie Szimu prawdopodobnie w połowie listopada 


Warszawa, 2 listopada (AW). W ciągu wcza- | raport. 
rajszego popoludnia marsz. Piłsudski opracował 


a Sprawa terminu otwarcia sosji będzie 
niebawem postanowiona i nastąpi prawdopo- 


— 


od początku nie było wątpliwości, że wchodzą- 
cego na salę Prezydenta Rzeczypospolitej Sejm 
spontanieznie powita przez powstanie. 

Jakim; motywami meryto'ycznymi czy poli- 
tyczno-taktycznymi kierował się rząd, siwa- 
rzając kwestję tego ceremonjalu, trudno z do- 
stateczną pewnością określić, W każdym razie 
nie było zgodnem z faktycznym stanem rzeczy, 
gdy powoływano się w tej mierza na wzory za- 
chodnio-europejskie; Nigdzie bowiem w zacho- 
dniej Europie nie jest dotąd w zwyczaju, aby 
ciało prawodawcze stojąc, wysłuchiwało od- 
czytywania aktów rządu, które zgodnie z wy- 
maganiem Konstytucji noszą podpis Głowy 
Państwa. y 

W parlamentach republikańskich prezydenci 
republik wogóle nie zjawiają się nigdy, wlasnie 
dlatego, że konstytucje republikańskie nie dają 
im do tego tytulu prawnego więc także nie o- 
kreślają sposobu ich przyjęcia i w ych zgro- 
madzeniach. Z istoty bowiem parlamentu repu- 


Gdy więc w Sejmie warszawskim zjawi się 


osobiście Prezydent Rzeczypospolitej dla od- 
czytania dwóch zdań dekretu otwierającego 8e- 


sję sejmową, to wszyscy posłowia niewątpliwie 
powstaną ze swych miejse. Będzie to jednak 
spontaniczny objaw szacunku dla najwyższego 
przedstawiciela państwa le nie będzie to wy- | 
nikało z żadnego specjalnego prawa ani 'aż nie 
będzie miało żadnych skutków prawnych. 
(s-i). 
em 

Warszawa, 2 listopada (DAT) W tym roku 
zaszedł pierwszy wypadek w naszej historji 
Sejmu zamknięcia urzędoweg» sesji Sejmu 
przez p. Prezydenta. Wobec konieczności kon- 
stytucyjnego zwołania Sejmu w październiku 
premjer Piłsudski zwrócił się 28 października 
do marsz. Sejmu Rataja z propozycją o zwoła- 
nie Sejmu na 39 października, proponując przy 
tem, aby wspólnie wypracować formę Otwar- 


zasadniczy zarys ceremonłalu, związanego 7 u- 
roczystością otwarcia Sejmu. O godz. 5.30 wie- 
czorem zgłosił się u marszałka Sejmu major 
Prystor i wręczył marszałkowi list marszałka 
Piłsudskiego, zawierający propozycje w spra- 
wie ceremonjalu. Major Prystor pojechał na- 
stępnia do marsz, Piłsudskiego, któremu złożył 


dobnie w połowie kstopada, 

Uroczyste otwarcie sesji odbędzie się praw- 
dopodobnie na Zamku a ostateczny termin u- 
stalonia dnia uroczystości zależeć będzie od u- 
zgodnienia ceremonjału premjera z marszałkiem 
Sejmu. 


0————— 


fmflacji mie bedzie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 listopada. Dnia 30 października 


Głębokie ujęcia całego zagadnienia i trafna 


rozpoczęły się w min, skarbu obrady Rady go- | analiza poszczególnych zjawisk oraz jasny plan 
spodarczej, którym przewodniczył min, skarbu |na przyszłość spotkały się z uznauiem stucha- 
Czechowicz. Na wstępie omówił sprawę waluty czów, którzy kilkakrotnie przerywali ministro- 
i stwierdził, że stabilizacja złotego zależy od | wi oklaskami. 


równowagi budżetowej i bilansu platniczego. 


Z kolei odbyła się dvskusja nad komisją an- 


Wszystkie więc usiłowania rządu, mające na |kietową dla badania kosztów produkcji, Na- 
celu stabilizację waluty powinny pójść w kie- |ogół mowcy wypowiedzieli się za wielką o- 


blikańskiego wynika, że mogą w nim znajdo-|Cia Sesji dotąd niedostatecznis opracowaną. — 


runku rozwiązania obu tych problemów. Wia- |strożnością w badaniu kosztów produkcji. Prze- 


mf dA AŚ osubna 
Biedź ke St! 


wać się tylko legalntia wybrani poslowie, człon- 
kowie odpowiedzialnego rządu, wszyscy inni SĄ 
albo publicznością albo służbą. Prezydent repu- 
bliki, który ani nie jest poslem ani nie jest od- 
powiedzialnym przed parlamentem, musiałby 


7 
konstytucja republikańsk 
nie określa, 

Inaczej ma się ta rzecz w-monarchjach kon- 
stytucyjnych. Tam obok wszystkich instvtnucyj 
prawa konstytucyjnego, nawet najkonsekwent- 
niej z zasady ludowładztwa wysnutych istnieje 
zawsze jeszcze instytucja mistyczna monat- 
chji »z laski bożeje, tudziaż pojęcia >wiernegv 
poddaństwa< wobec monarchy. Członkowie par 
lamentu nie przestają być wiernymi poddanymi 
swego monarchy, jeżeli więc wobec niego po- 
wstają, to nie jako posłowie, ale właśnie ja- 
ko — wierni poddani. 

Mimo to jasnych konsekwencyj, plynących 

ze stosunku poddanych do monarchy, cesarze i 
króle z wyjątkiem angielskiego nia chodzili i 
nie chodzą na ogół do parlamentów, locz wzy- 
wają je La siebie, jeżeli mają im coś ważnego 
Ho powiedzenia. Odbywa się to z reguly w for- 
mie mowy tronowej, która, jak sama nazwa 
wskazuje, jest odczytywana % tronu, stóry . m0z 
wu znajduje się w najparadniejszej sali w pali- 
eu rezydencyjnym monarchy, Więc Mikołaj II, 
otwierając piorwszą Dumę, powital ją mową 
tronową w sali Georgjewskiej w pałacu Zimo- 
wym, w Berlinie posłowie parlamentu jie- 
mieckiego chodzili na wvsłuchani3 takiej mo- 
wy do ogromnej sali w »Ńchlossice cesarskim, 
w Wiedniu do Burgu, Wszędzie tam kwestja 
slanja lub siedzenia posłów była rozstrzygnię- 
tą już przez sam fakt, żo w salach tych jest 
malo lub wcale nioma krzeseł. 

Ale i przy czytaniu mów troncwych zasada 
odpowiedzialności konstytucyjnej władzy wy- 
konawczej wobec parlamentu była symbolizo- 
wana w ten sposób, że tekst mowy w pewnym 
momencie z ostentacją podawał cesarzowi pre- 
zydent ministrów, na znak, że on za nią ponosi 
odpowiedzialność. Cesarz zaś nakrywał głowę, 
rózpoczynając jej czytanie, na znak, że w tej 
czynności jest niezależnym zarówno od rządu 
jak od parlamentu, 

Król angielski na otwarcie parlamentu jedzie 
w wielkiej paradzie do parlamentu, gdzie w sali 
Izby lordów zasiada na tronis i odczytuje mo- 
wę. W ten sposób rrelamenfavyzm angielski 
Symbolizuje swoia przewave nad władazą kró- 
lewską, którą zdobył w ciągu długich walk i 
krwawej rewolucji. I tego swego prymatu w 
państwie strzeże pańament angielski tak za- 
zdrośnie, że przy formalnem otwieraniu sesji 
parlamentarnych przez Speackera wszyscy 
członkowie Izby gmin mają obowiązek nie tylko 
siedzenia na swoich miejscach, lecz także trzy- 
mania cylindrów czy kapeluszy na głowach, 
znowu na znak niezawisłości poselskiej, 

r Jak z tego zestawienia widzimy, zwyczaju, 
aby parlament wstawał przy odczytywaniu ja- 
kichkolwiek dekretów niema w Ruropie, 

; W Ameryce, której prazydent dla ogromu 
swej władzy nazywany jest »królem we frakne, 
mimo to Senat wysłuchuje, siedząc wielkiego 
orędzia, które przy otwarciu obrad tego ciała 
odczytuje zawsze osobiście prezydent, 

Oczywiścia parlamenty są 


a nio yrzewiduje ani 


zebraniami ży: ljącej treści: _ 


| Propozycję swoją co do formy premjer uczynił 


jak najbardziej prostą, a mianowicie zapropo- 
nował, aby otwarcia w imieniu Prezydenta do- 
konał p. marszalek Sejmu Rataj, gdyż jako 
marszałek Sejmu ma pewne konstytucyjne o- 
kowiązki zastępowania Prezydenta, jak np. w 
razie jego śmierci luh ustąpienia ze sianowi- 
ska i dla zaznaczenia formy uczczenia przed- 
stawiciela państwa p. Prezydenta, jak į aktu 
otwarcia nowej sesji zaproponowano panom po- 
słom powstać przy czytaniu rozporządzenia p. 
Prezydenta o otwarciu sesji sejmowej, 

P. marszałak Rataj zgadzał się w zasadzie 
z premierem, zauważył jednak, że może będzie 
miał pewne trudności z salą przy propozycji 
powstania z miejsc, dlatego też odłożył swoją 
odpowiedź do czasu umówienia się z niektóremi 
panami poslami. Odpowiedź ta nadeszła na ręce 
p. premjera w dniu 30 pażdziernika około g. 
2 popoł., brzmiała ona jako nowa propozycja, 
aby sesję Otworzył sam p. Prezydent a nie kto- 
kolwiek w jego imieniu, 


wyraził na to swoją zgodę, premjer marszalek | 
Piisudski z upoważnienia p.Vrezydenta zaprosił | 
marsz. Rataja do przeprowadzenia nowego i 
znacznie już rozszerzonego ceremonjału zwią- 
zanego z osobą p. Prezydenta, zwrócił przytem j 


doświadczenia, gdy j 
życiu jako Naczelnik 
sejmy Rzeczypospolitej; 
swiadczenia, ile czasu zi 


uż dwa razy w swojem 


wie zaś z tego d0-; 
ibierają odpowiednie , 


towy'waniu sesji sejmowej do uroczystego o- 
twarcai Sejmu przez p. Prezydenta pozostawił | 
to p. marsz. Ratajowi, sam zaś zajął się przygo- 
towaniem skomplikowanych zarządzeń zwiaza: 
nych z uroczystym przyjazdem p. Prezydenta z 
Zamku na ulicę Wiejską i z powrotem. 

Data jednak 31 października nie dała się u- 
trzymać, gdyż p. premier otrzymał o godz, 1 
w południe w dniu 31 października nową pro- 
pozycję p. marsz. Rataja, aby zaniechać o-| 
twarcia sesji w dniu 31 października 1 prze. 
nieść ją na inną dalszą metę, ograniczając się, 
jedynie do aktu zwolania Sejmu i Senatu dla 
dotrzymania terminu konstytucyjnego. 

Przy próbie 


przygotowania przy wielkiej ilości ludzi, którzy | 
muszą brać w tem udział, nie chcąc zaś brać | i i 
bezpośredniego udzialu w urządzaniu i przygo- |nił się w potężną Manitestacje narodową, w 


l 


domości, kołportowane tu i ówdzie o inflacji 
są nieprawdziwe, Nie ulega watpliwości, że Kraj 
boryka się z timdnościami, każdy jednak obje- 
ktywny obserwator przyznać musi, że nastąpiła 
pewna poprawa w życiu gospadarczem. 
Najważniejszym celem powinna być stała, a 
nie przejściowa stahilizecią życia nospedarcze- 
go. Z kolei minister przeszedł do sprawy kre- 
dytu, na którego brak uskarżają się specjalnie 
sfery gospodarcze. Minister zaznaczył, że za- 
sadniczo sfery te nie powinny po kredyt zwra- 


|eać się do rządu, gdyż Rank Polski, ani Rank 


iospodarstwa Krajowego nie mogą rozporzą- 
dzać zbyt wielkiemi sumami na kredyty, która 


to funkcja powinna być rzeczą banków prywat- 
ia PERM 
a nansowa przyczynia si 

żenia kredytu. W tym ags o 

spodarczego konieczna jest gruntowna sanacja. 
W dziedzinie podatkowej zmienilo się wiele 

na korzyść. Troską rządu będzie uproszczenie 

systemu podatkowego: 


Wobec tej odpowiedzi data 30 października | =uzesszwwwa CA 
sama przez się odpadla,: gdy zaś p. Prezydent | 


Mision 


(ważył pogląd, że należy stosować system an- 


gielski, polegający na trzymaniu w tajemnicy 
|uazwiaka firmy, u której przeprowadza się ba- 
|damia, P. Battaglia zwrócił uwagę na koniecz- 
ność unermowanią współpzacy rządu ze sferami 
gospodarczemi, [Istniejąca rady przy poszeze- 
gólych ministerstwach powinny być należycie 
|zórgamizowane. Wicepremier Bertel reasumując 
wyniki narady stwierdził, że rzad obecny jest 
niezależny od partji politycznych i polityka 
jego nie jest porwadzona nod kątem partyj- 
nym. Wszystkie Rady Gospodareze przy mini- 
sterstwach będą zreorganizowane, Obecna Ra- 
da gospodarcza musi istnieć, aby informować 
komitet ekonomiczny ministrów o całokształ- 


ilość tych banków i|cie spraw gospodarczych. 


Wkońcu poseł Wierzbicki wyraził się z uzna- 
nłem o zamierzeniach rządu | oświadczył, że 


|słery gospodarcze z calą enercją popra wysiłki 


rządu w zakresie spraw gospodarczych. Mowca 
przestrzegał przed traktowaniem spraw gospo- 
darczych z punktu widzenia politycznego. 


ipio pomniku na Grobie Śr. gen, Zielińskiego 


Uroczysty hołd Wielkiemu Żołnierzowi Legionów 


W dniu 30 paździzmnika w niedzielę na emen- | 


Zygmuntą Zielińskiego. Akt ten ze względu na | 


Państwa otwierał oba | wielkie zaslugi zmariogo generala, jak też zejnych dalegacyj oficerskich jawi!y sie 


względu na powszechną cześć i milość dla 
slawnugo wodza Karpackiej Brygady Legjonów 
i wybitnego żołnierza armji polskiej, podobnie 
jak pogrzeb w kwietniu roku ubiegłego, zmie- 


której wzięły wydatnie udział wszystkie trzy 
czynniki życią Polski: Państwo, Wojsko i spo- 
leczeństwo. 
'Tysiączny ti bÓ : Pot 
dOSiRDU ZALOSZENIAN Pomimo ` ograniezeń 
ostępu zaproszeniami ze w 2] 
hs erkit k licz zęlędu na szczu- 
PIOŚĆ miejtaa, tak: SARE Z ejącą się na cmenta- 
rzu, obywatelstwo miastą z wiceprezydentem 
Ostrowskim na czele, wszystkie niemal miej- 
scowo organizacje, delegację związków i sto- 
warzyszeń, oddziały »Strzelcą«. »Sokolae i 
»Łwiązku Legjonistów e, Poszczególne zastępy 
młodzieży szkolnej — dawały żywy wyraz u: 


|czestnietwa ze strony ogólu społeczeństwa w 
tej podnioslej manifestacji, Jej 
uruchomienia do tego celu w rakter — dokumentowały wła 


państwowy cha- 
dze państwowe. 


iz różnych, najdalszych nawet miejscowości 


uwagę w specjalnym liścia na trudności, zwią- ;larzu Rąkowiekim dokonany zostal podniosły j Rzeczypospolitej, Liczny zastęp oficerstwa pro- 
zane z ceremonjałem, który znał z własnego ,akt odsłonięcia pomaka na grobie śp. gèn. |wadzili prócz gen. Biernackiego generalowie 


erp] 
mU 


tr Krzemieński, dr Rgnlski. Wśród poezczi 
>. deloga- 
cje: od b. dowódcy 3 p, Legj. gen, Minkiewi- 
cza, delegacia z kap. Rokowskim, z 4 pp. Leg. 
p. z puik. Janickim, DOK Przemyśl z pulk. dr 
Grossem, delegacje z Poznania, Lwowa, Toru- 
nia, 2 pp. Leg. im. Zielińskiego i in. 

Licznie także jawił się poważny zastęp b. 
żołnierzy Legjonów, prowadzony przez p. Woj- 
YSR 
wego Zarządu Związku Legjonistów w Krako- 
wie, a drugim od ləgjowistów z Jaworzna, Za- 
rząd Główny »Związku Legjonistówe reprezen- 
tował pułk. rez. dr Kaplicki, Okręgowy zaś 7a- 
rząd — prezes Związku krakowskiego prof. Po- 
chmarski. 

Po odprawieniu o godz. 16 w kaplicy cmen- 
tarza rakowickicgo nabożeństwa. żalobnego, w 
czasie którego przygrywala orkiestra 20 p. p., 
vdano się na mogiłę Ś. p. gen. Zielińskiego, na 
której staraniem Komitetu obywatelskiego z 


wiceprezydentem Ostrowskim na czele wznie-. 


z dwoma wieńcami, jednym od Okręgo-- 


Rok XLV. 


Geny OJ4OSE4 zaś wiersz 
milimeirowy 
Źwykłe „, a e . ló groszy 

Nadesłane . „ e a Bó 

Po kronice. , . „ 45 

Na l szej stronie . 50 
Drobne od słowa. 7 r 
Układ tabelarvezoy 50% drożoj 


Załączniki wedie umowy. 
Wyłączne zastępstwo ma zachodnią 
Europę: 


IV. DUKES, Następcy 
wiedeń (.. Woilzeile 16 


„HYGEA PERLE“ 


Czerwone wino dla niedokrwistych. 
Wszędzie do nabycial 


postaci wodza-żolnierzą przypomina się żywa, 
W akcie odsłonięcia wzięła równiaż udział p. 
generałowa Zielińska, otoczona kolem ofico- 
rów-przyjaciół Generala, w gronie najbliższej 
rodziny, syna porucznika i córki, zamężnej zą 
kap, Mnockim. 

Uroczystość odsłonięcia otworzył wicepre- 
zydent Ostrowski, w imieniu Komitetu obywa- 
taiskiepo oraz w imieniu miasta przejmując 
pomnik pod opiekę zarządu miejskiego, 

Mowca na wstępie skreślił genezę powstania 
pomnika, poczem poświęcił kilka słów Zmarłe= 
mu. Pierwszy raz zetknął się z śp. gen. Zieliń- 
skim przy współnej pracy nad zorganizowa* 
niem kursów dla analfabetów żołnierzy — Eat- 
nizonu krakowskiego. Śp. Zieliński był jeszcze 
wtedy oficerem armji austrjackiej — jak mô- 
wil mowca — ale pod zaberczym mundurem 
biło zawsze szczere serce obywatela patrjoty, 
dbalego przedewszystkiem © los i przyszłeść 
wlasnego narodu. Kiedy z Wiednia przychodzi: 
ły tajne wywiady i rozkazy, śp. Zieliński włas- 
ną osobą musiał zasłonić te pierwociny pracy 
narodowej wśród wojska w czasie zaborów. — 
Wielkie czyny wojenne, zasługi na polu bitew, 
Czy na polu organizacji pierwszych polskich sił 
zbrojnych, przyćmiły z pewnością tem epizod 2 
życia gen. Zielińskiego, Po *z drugi — zetknął 
się mowca z śp. gen. Zielińskim w ponure dni 
w Marmaros Sziget, gdzie hawił jako delegat 
m, Krakowa. Gen. Zieliński był internowany, a 
dziesiątki detektywów śledzio każdy jego 
krok. Wtenczas podziwiałem hart duszy Je- 
go — ciągnął mowca — wysoką godność na. 
rodową į niegasnącą wiarę w przyszłość P Iski. 
Niech więc ten skromny pomnik będzie żywym 
glosem Zmarłago z za grobu, złosem idącym Z 
(pokolenia w pokolenie, że dobru własne należy 
klaść na ołtarzu Ojczyzny tak cicho į tak bez 
zastrzeżeń, jak on to uczynił, 

Następnie aktu pożwiecenia dokonał kape- 
lan W. P. ks. dziekan Niezgoda. 

W imieniu marsz. Piłsudskiego przemówił 
gen. Dat-Biernacki, inspektor armji w Warsza- 
wie, w tych mniej więcej słowach: 

W imieniu mórazałka Piłsudskiego. jako mi- 
nistrą spraw wojskowych i prezesa kapituły 
krzyża »Vhrtuti Militarie skiadam hold Qieniom 
śp. gen. Zygmunta Zielińskiego którego osoba 
otoczona była w wojsku polskiem tak powszech 
nym szacunkiem i miłością, Szanowali g0 i 50- 
chali nio tylko najbliżsi towarzysze broni, z ja 
go 2-gicj brygady Iegjonów, lecz takża i żoł- 
nierze 1-szej Brygady zdala patrząc na jezo 
czyny i cnoty żołnierskie nanczyli się go sadu 

PET spriwilą, że juź w mundurze 
austrjackim w piersiach jego biło serce pełne 
mMiliości Ojczyzny, która w chwili wybuchu wojs 
ny i powstania możliwości polskiego czynu ka- 
zala pójść w szeregi Legjonów i zająć w nich 
wybitne stanowisko, Głęboki szacunek żolnierzy 
legjonowyeh dla swego ukochanego wodza 
jeszcze bardziej się utwierdził į rozpowszech- 
pil w czasie służby gen. Zielińskiego już w ar- 
mji polskiej, Jego świetne cnoty żolnierskie za- 
jaśniały najpiękniej w roku 1929, kiedy to mi- 
mo wieku sędziwego i zdrowia steranega pełnił 
służbę frontową w 8-ciej armii, dając przyklad 
nie tylko żolnierskiej nieusiętości, lecz także 
nizlomnej dyscypliny i karnego pasłuchu dla 
Naczeliego Wodza, w czasie, gdy w kraju sza- 
Jaał intryga i warcholstwo przeciwko Naczelni: 
nowi Faństwa, przeciwko Naczelnemu. Wods0- 
wi, od czego on niezłomny żołnierz, oddany 
Qjczyżnie 1 jej Wodzowi daleki był duchem, Ż 
czynem Temi to przymiotami doskonalego +n. 
nierza oraz świetnego dowódcy, nie tylko umije- 
jącego prowadzić żoluierzy, lecz z mm “zem 
dzielić jego ciężką = wojenną dolę, tem. to 
jasnemi cwotami ducha wysunął sli ~^- | 
Lycerstwa polskiego i zajął w nieu tus 
miejsce w pierwszym szeregu obok niezleminych 


Wszędzie do nabycia! 


dzień świąteczny potrzebnych po temu kance- Jego władze naczelne reprezentowali: p. woje- 
larji i urzędów, premjer tracąc nadzieję, by | woda Darowski, ispektor armji gen, Dab.Bier- 
mógł tę nową nieznaną propozycję na CZAS U-, nacki w imieniu ministra spraw wojsk, marszał- 
skutecznić, listem swoim, wysłanym © godz, fka Pilsudskiego, oraz oficer z przybocznej 
5.30 popołudniu, zrzekł się odpowiedzialności  adjutantury Piezyd. Rzeczypospolitej z wień- 
gdyby nie mógł terminu Kkoustytucyjiego do- cem od Głowy Państwa na grób zasłużonego 
trzymać, | wodza. Ministra spraw wewnętrznych generała 

W istocie też dopiero o gedz. 11.20 w nocy, Skladkowskiego reprezentował komendant 
został podpisany akt zwołujący Sejm i Senat główny polieji państwowej pułk. Jagrym-Ma- 
na dzień 31 października z ustanowieniem aktu leszewski, Jawili się wszyscy szefowie miejsco- 
otwarcia dalszem zarządzeniem p. Prezydenta. , wych władz państwowych, wojskowych i cywil- 


następnych dniach pertraktować dalej z p. mar. ,kowie Augustyn, Ścieżyński, Berner, Kruk- 
szalkiem Ratajem co do terminu i otwarcia Szuster, Korolewicz, | Izby skarbowej dr 
Sejmu w listopadzie, : Greger, prezes Sądu dr Wolter, dyrektor poli- 
Warszawa, 2 liecstopada (PAT). W dniu 81 cji p. Styczeń i inni, 

października o godz. 23.45 wyszedł Nr. 251) Powszechną uwagę zwracało licznie zcbrane 
»Monitorac, zawierający zarządzenia pastępu-, przedstawicielstwa wielu pułków wojska i po- 
Iszczególnych D. O, K., przybyłe z Warszawy 


Wobec powyższego p. premjer zamierza w nych, generałowie Wróblewski, Tinz, pułkowni- |b 


siono pomnik według pomysłu rektora Akade- rycerzy sprawy, obok Czarnieckiego, Kościusza 
mji prof, Gałęzowskiego, pomnik, z rozmysłu „ki, Dąvrevskiego, pamięć zaś jego drogą bgi 
prosto i skromnie ujęty, w rodzaju dużego gła- |dzie całemu wojsku polskiemu i jej Wodzawi, 
zu górskiego, artystycznie tylko przystosowa- |szczegćlnia tym, którzy mieli ten honor służyć 
nego, W okolu roba gen. Zielińskiego i tuż 0- i pod Jego bczpośredmiemi rozkazami. --—- Tu ver, 
bok znajdującej się wielkiej mogiły Rokitniań- Dąb-Bi :nacki ze wzruszeniem wspom na -*-es 
czyków stanęli zebrani uczestnicy manifestacii, swej slużby wojskowej, gdy w r. 1920 Jako d9: 
ustwwiani na wyznaczonych z góry miejscach ;wódca brygady był w armji gen. Zielinski: ga, 
przez mistrza ceramorji odsłonięcią kap. rez.  hiedy tu w calej pelni poznał jego ludzkie i żoł: 
ha Kwiechiskiego. s nierskie niepospblite cnoty, poczem postawą na 
Forządek, panujący przykładnie pomimo ol- ;bacznosc jrszcze raz cześć oddaje Sisniom Ges 
rzymiego tłumu zebranego dokola mogiły, rerata, r . | 

cechowaio głębokie skupienie, pełne powagi i| W imieniu Sokolstwa polskiego przemówił 
widocznego, szezaregi. przejęcia się podniosło- |rrof, Mossoczy, kreśląc w serdecznzeli słowach 
ścią pięknego aktu. Sercom zebranych żoełnie- | związek czynów śp. gen. Zielińskiego z idcą S04 
rzy tak bliski duch świetlany ukochanego icli | kolstwa. r. 

generała zda się był obecnym w tym pelnym| W imic;iu wojska kresowego przzrcówii 503 
głębokiego nastroju obrzędzie rycerskim, nu rąco puik. Malinowski, dając wyraz serdecznej 
tokiem wspomnień, wizją drogiej. marsowej. miłości dla zmariego Wodza, przy «tórego bos, 


zane sa. 


ku danem mu było pwzejść całą Kampanjo wo: 
nng, =” = = YJ 
E W imieniu b. żołnierzy Legjonów, zorganizo- 
fanych w »Związku Legzjonistówe przemówił 
prezes Okręg. Zarządu Zw. Legj, w Krakowie 
prof. Pochmarski, Złożywszy wodzowi hold je- 
go najbiiższych I najsenleczniejszych dzieci le- 
gjonowych, zarówno z jego ukochanej brygady 
Karpackiej, jak też innych brygad, morca dzię: 
kuje Komitetowi obyważelskiemu za intensyw= 
ną pomoc we wzniesieniu pomnika, ujętego 
ręką artysty prosto, skrorania a mocno, ko na 
podobieństwo prosiej, skromnej a mocnej du- 
szy Generala. Podkreśliwszy cel pomnika jako 
trwalego znaku pokoleniom następnym ku uwa» 
ze i nauce, uwydatnia istotę tej nauki, zawar- 
tej w krótkim napisi na pomniku, którego sto- 
wa obok nazwiska Generala =Wielkiemn Żoł- 
nierzowi Legjonówe może lepiej ocenią na- 
stępne pokolenia, niźli dzisiejsze, Duisiaj bo: 
wiem — mówił przedstawiciel »Związku Le- 
gonistów« — giy wśród zgielkiiwej wrzawy 
wszelakich życia małości, małości myśli i serca, 
tak trudno ucliwytną, tak niałatwo słyszalną, 
jest wielkość ducha, istotnej treści tych slów 
jakże wielu jeszcze w całej polni nis usłyszy. 
Dopiero nowe pokolenie, już nieurodzene w 
niewoli, już o duszach nieprzeżartych miazma- 
tami trucizn zaborczych, spojrzy na to słowa 
inaczej, tak, jak my patrzymy dzisiaj na cząsy 
Kościuszki, Dąbrowskiego chy Traugutta, Na 
tle poiężnogo widziądła Wielkiej Wojny i 
wiolkiej chwili zmartwychwstania ze słów tych 
powionie tchnienie Wiełkości, tchnienie rzeczy 
ogromnych, w których dokonaniu niecodzien= 
nie zasłużył się takżę śp. gen. Zieliński, a któ- 
rego zarówno czyny jak i calą istotę duchową 
wyraża włąśnie ten krótki a dobitny napis; 
Wiałkiemu Żoluierzowi Lezjonów. | 

Po wszystkie czasy napis ten mówić będzie, 
że w czas burzy gromowej, wtedy, gdy na 
pierwszy zew wojenny zerwał się ochotniczy 
zaciąg Legjonów, zaciąg nowego pojskiego szą* 
leństwa, zuchwalego ryzyka i nowej orężnej 
próby, gen. Zieliński bez wahania, bez zgub= 
nych orcjentacyjnych  roztrząsań, stanął pod 
sztandarem Czynu, pod sztandarem Lacjo- 
nów — į gdy ten, co pierwszy czynowi polskie< 
mu drogę torował, gdy Józel Pilsudski bral ha 
siobie ciężar całej sprawy, On mężnie wziął na 
swe już niemłode barki nielekki ciężar trudu 
żolnierskiego, trudu wykucia w duszach pol- 
skich na nowo już tak dlugo uśpionych cnót 
bojowych, których wspaniałą manifestacją były 
właśnie Legjony, był właśnie legjionowy rud 
wojenny generala Zielińskiego. Ten zaś trud 
opasł nie tylko na sławnem wodzostwie Kar- 
packicj Brygady, nie tylko na świoinem do- 
wództwie wojskowem, lecz przedowszystkiem 
na wlasuem żolnierstwie duchą i czynu, na 
własnej wielkosci duszy: 
P Byt nieugiętym żolnierzem sprawy przez kat- 
my posluch dla raz obranej idei, był wielkim 
przez niezwykłą wielkość dyscypliny ducho- 
wej i niezłomnej sily wownętrznej dla podpo: 
rządkowania siebie calego nakazom Ojczyzny i 
Wodza, Te to wybitne cnoty, ta wielkość du- 
szy, to dyscyplinowane żołnierstwo, ta legjo- 
mowość trudu i gotowości, pozwolily mu 
wznieść się ponad zamęt dzisiejszych tarć i po- 
wikłań, ponad smutne chwile niejednej krwsa- 
wej tragedji, które niestaty pokolenie obecne 
misi jeszcz ponosić w ofierze dla budowy 
przyszłości, poawolily mu ujrzeć się już w 
lepszej, odrodzonej Ojczyźnie, gdzie już zda się 
można było tak prostolinijnie, tak bez wahań 
få i działać, jak On to tylko umiał czynić, 
j Toto dzisiaj swem sercem lepszem i na- 
prawdę odrodzonzm, jak na polu walki, tak te- 
raz z zaświatów powtarza do nas swo pamięt- 
ne słowa: Legjoniści naprzód! — Naprzód lo: 
gjoniści, których praca, których żolnierstwo 
duchowe dokonają utwierdzenia Polski opartej 
na moralnych wartościach, a lex 1 sa 
lepszą, jaśniejszą w sercach swych obywateli, 
taką, o kiej nic: droga sercu Generala pio- 
peńka żołnierska, której dźwiękami twa dzieci 
iegjonowe skłdają Ci dzisiaj pokłon Tobie, dro: 
gi nasz Wodzu i Przyjacielul ZORY t 
< Po ostatnich słowach mowcy z piersi Żolnie- 
rzy logjonowych uniosła się ku niebu smęua 
nuta pieśni żołnierskiej »Śpij kolego w ciem- 
nym grobie — Niech się Polska przyśni to 
bie...e I oto znowu spełniło się życzenie Gene- 
yala, wyrażone w testamencie, w tym arcy- 
mzorze skromności, Na mogilę jego prócz kwie- 
cin i zieleni, całego mnóstwa wieńców, które 
girlandą osłonily pomnik, spadły serdeczne 
dźwięki tradycyjnej pieśni, tak związanej ze 
wspomnieniem pobojowisk i mogił wojennych, 
wpadły szczero łzy żołnierskie, lzy wzruszenia, 
pelne miłości i czci głębokiej dia Świetlsnej 
postaci Wodza, 
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Piękna uroczystość 
w Muzeum Ńarodowem 


| Kraków, 2 listopada. 

W kwietniu b. r. upłynęło 25 lat działalno- 
sci prof. dra Feliksa Kopery na stanowisku 
dyrektora Muzeum Narodowego w Krakowie. 
Działalność na tym posterunku, w tak dłagim 
okresie czasu, jej owocrość i zasługi około roz- 
woju Muzeum, rozumie i ocenia każdy, komu 
znane są owe wyjątkowo ciężkia warunki, w ja- 
kich zuajdoją się zbiory muzealne, oraz wyni- 
kające stąd ogromne trudności, tamujące misję 
naukowo wychowawczą samego Muzeum i wprost 
paraliżujące kierownika instytucji w jego obo- 
wiązkach, Już samo udostępnianie dzieł sztuki 
dlą celów naukowych i dla zwiedzania, w bra- 
ku przestrzeni do ich wystawienia, nastręczało 
ustawicznie trudności i pochłaniało wiele czasu 
na zabiegi czysto techniczne, zadanie zaś kon- 
serwacji zbiorów przy braku miejsca na ich 
pdpowiednie przechowanie, stawało sią nieje- 
dnokrotnie problemem prawie niepokonalnym. 


, - . - > a T 
że zbiory te marnieją, musiała stać się dnszącą 
zmorą, i w długim szeregu lat pracy mogło się 
wytworzyć poczucie beznadziejności, odbierają- 
ce energję I wnoszące zniechęcenie, tembardziej, 
że wybu:h wojny udaremnił projekty twórcze 
a dziś ciężkie położenie finansowe kraju i mia- 
sta utrudnia Popaźnia podjęcie budowy nowego 
gmachu muzealnego. A jednak w takich wa- 
runkach dyr. Kopera nie dał, się złamać, Nie- 
znużenie od lat prowadząc zabiegi o nówe po- 
mieszczenie dla zbiorów muzealnych, wykorzy- 
stywał każdą nadającą się do tego sposobność, 
by-przypominać ten postulat kultury, kołatał 
o to do różnych czynuików i jednostek, i tem 
„Ceterum censeo* aktualizował ciągle sprawę 
zmuszając do pamiętania o niej i do zajmowa 
nia się nią. Trudności zaś miejsca łatał zmia- 
nami wystaw i prowizorjami rozmieszczenia 
umożliwiając w ten sposób“ konserwację i roz- 
rost zbiorów. A ten rozrost, to jedna z ogrom- 
nych zasłag dyr, Kopery. Jako sumienny ba- 
dacz zabytków sztuki, interesował sią wszyst- 
kiemi prywatnemi zbiorami polskiehi w kraju 
i zagranicą, i swemi osobistemi stosunkami i za- 
biegami pomnożył olbrzymio kollekcję Muzeum: 
Dość wspomnieć tu o pozyskaniu dla Muzeum 
zbiorów Goldsteina i Isasockich, nia licząc po- 
mniejszych i darów jednostkowych. Wytworzo- 
na w ten sposób atmosfera ofiarności na rzecz 
Muzeum działała na innych, pojawiły się wiel- 
kie nabytki, napływały i ciązle napływają po- 
jedyncze dary. Katalogi muzealne wykazują, że 
za dyrektury Fr. Kopery zbiory Muzerm zwięk- 
szyły się przeszło dwndziestokrotnie — zjawi- 
sko, które w historji każdego muzeum stano- 
wiłoby prawdziwą epoką rozwoju. ; 

A przytem wszystkiem dr. Kapera rozwinął 
nader bogatą działalność nankową, 
historyk sztuki długi szereg prac i 
uwieńczonych ostatnio wielkiem podstawow. 
dziełem „Elistorja malarstwa w Polsce“, 
licząc pozatem mnóstwa broszur i artykuł 
propagujących j 
cych zamiłowanie do dzieł sztuki. 


U 


Tej pracy 


oddawał sią z uszczerbkiem sił „własnych, bo |m 


po troskach swojego trudnego stańowiska, w ja- 
kich zaś warunkach może historyk sztnki pra- 
cować w Polsce, gdzie materjały nie są z in- 


'|t. zw. Diień Zaduzny, powięcona pamit 


dając jako |nych w 
publikacyj, |cpicki nad grobami bohaterówe gen. Gąsiecki 
em |; oddał pomnik wojskowości, Nastąpił akt po- 
nie |święconia, podczas którego śpiewał >Chór aka: 
3 = ów, | demickis, 
znaczenie muzeów i krzewią- degrala »Boże coś Polskę:, 
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iir Po ZA 5%1,7' A" są - 
Uroczystości na cmentarzu ści kryteria "sdi wojska, stowarzyzcń 
z i publiczności, odbyła się na strażnicy wojskowej 
w „OBI Zaduszneć w Rynkn (radycyjua zmiana warty, Do aaa ch 
Wczorajszy dzień WW. Świętych i dzisiejszy |P% mawiał wicepr, Widg 1 pik. Piotrowski. Po 
xci zmar- | uoczystyści przed sirdżnicą orkiestra wojskowa 
łych. przeszły pezy niema! wiosennej pogodzie, odegrała szereg utworów. Wieczorem w pokoju 
to też pielgrzymka publiczności na cmentarz była | =PoR"yjuym na strażnicy odbyło się zebranie to- 
więcej nóż kindykołwiek tamna i ogólna. Zwyczaj waczyskie, umądzone staraniem właścicicła kawiar” 
przystzajanła grobów wieńcemi i zapalania na nich ni Centralnej p. Bol. Górskiego. W zebrania wziął 
świateł, stał się już powzechnym, dlatego i omen. | "Iział dowódca O.K. gen. Wróbłowski oraz grono 
tarz krakowski przez dwa dni ubiegłe urzybrał |HS*estuików przewrolu z przed lat ośmiu. Strażni- 
wygiąl barweego ogrodu, ca, na k'óce; wywicszono sztandar państwowy, 

< i s d była udekorowana zielenią. 
m PU za ODZIEŻY ELEGANCJI DO MIEJSKIEJ RADY SZKOL. 
À - Ee. NEJ. Kurator okręgu szkolnego krakowskiego, 
Wozoraj w dniu tradycyjnago 


lych odbyła się imponująca uroczystość hokdn | nych na pasiodzeniu Rady m, Krakowa dnia 17 pa: 


'|dla poległych bohaterów i żolnierzy Wojska tduwrrka, że zatwierdzono ich jako delegatów dol $ 


Polskiego. Z inicjatywy =P.lskicgo Towarzy: 
stwa Opieki nad grobami bohaterówz wznie- 
siono na cmentarzu wojskowym piękny 

mnik, poświęcony pamięci najałodszych bo 


Drobniak, dr Lanfau, de Miller I prof. Pachoński, 


P9- | POLITYCZNYCH i wvęczenio dyplomów absol- 
lts: |-wentom odbędzie sią dnia 3 listopada 1920 r. 


terów armji polskiej, którzy w latach 1918—20 | o godz, B popol. w auli Collogium Novum. Wstęp (GRES 


jeszcze jako uczniowie ochotniczo z lawy szkol: | wolny. 


nej pośpieszyli na pole walki, gdzie śmiorć zna«| OBNIŻENIE CEN POKOI KAWAZERSKICH | Z 


leźli rycerską. | W YMCA. Pomimo ciężkiej sytuacji finanso- 
O godz. 2-gioj z pacu Matejki ruszył olbrzy- |wej, Zarząd Polskiej YMCA w Krakowie pra- 
mi pochód, Wzięły w nim udział zastępy mio- |gnie umożliwić szerszym warstwom spoloczęń- 
dzieży szkolnej, addziały harvyżrskie, b. legjo stwa korzystanie ze swego działu miaszkanio- 
niśoj, inwalidzi wojenne, weterani wojsk poł- wego i niezwykłych wygód i przyjemności z 
skich, aSokó*ł, w%ademicy, pracownicy koe- | tem podłączonych, Postanowił zmiem obniżyć 
jowi, pocztowi, tramwajowi, O godz, 8 ciej przy | ceny pokoi dwuosobow veli o 10 proc. Prócz te- 
ustawionym obok pomnika oltarzu ks. Niezgo-|ge obniżoną zostaia opłata zaopał. Niektóre 
da odprawił nieszpotjy które poprzedzily mo- |ząś pokojowe dwnosobowe zosiały przemienio- 
diy i śpicwy żałobne W obrządku grutko-Xato= |ne na trzysobowe, skulkiem czego «ena ich 
lickim, obniżyła się znacznie. Opłata pokoi obejmuje 
Po n calkowitą obsługę, światło, kąpiele, prócz tego 
mieszkańcy gmachu YMCA mają na miejscu 
tanią a dobrą restaurację, stle klubowe, gims 
nastyczne, komcertowe, życie towarzyskie, 6ł0- 
wem szoreg nieocenionych udogodnień i przy- 
Jemności, | m 


ieszporach przemówił do zgromadza- 
gorących slowach prezes >Pol, Tow. 


Na zakończenie orkięstra 2) pp. 0- 
€ 


PIĘCIODNIOWĄ WYCIECZKĘ PEDAGO- 
GICZNĄ DO CZECHO-SŁOWACJI urządza w dn. 


Godzi się poświęcić parę słów opisowi po- 
znika. Jest to obelisk z wapienia, ulożony na 


Święta Zmar-|dr Riemer, zawiadomił radców miejskich, wybra- | 


miejskiej Rady szkolnej. Delegatami tymi =ą: inż. $ 
UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY NAUK |$ 


takimże cokole. Na cokole widaioją dwa napisy 
po pmeeciwnych stronach: »M)cdzieży krakow- 
skiej poległej w obronie granie polskich cześć< 


wentaryzowane, a źródła nieudostępnione,“ gdy 


: : j i »Przechodni restchnij do Brar : w 
trzeba badania wrowadzić własnemi środkami, || 7 hodniu westenn do Bega za wiemych 


' |synów ojczyzny«. Front cokolu jest ozdobiony 


to już nalożataby do osobnego, smutnego IOZ-|sjągkorzeżbą, przedstawiającą * żolnierza-stu: 
>p- DE 47 WAM SES | denta w pozycji bojowej. 
raca nankowa dra Kopery wymaga odręb- dieta 


nej oceny i podniesienia, praca dla dobra Ma-| HOLD LEGJONISTÓW I INWALIDÓW WO- 
zeum wymagała, wyrazu zasłużonego uznania JENNYCH PAMIĘCI BOHATERÓW, 

w okresie jej 25-lecia. Na wyraźne życzenie| Po uroczystości poświęcania Pomnika Mlo- 
dra Kopery odpadła wówczas przyjęta w tych |dzieży na cmentarzu wojskowym legjeniści i 
wypadkach forma obchodu jubileuszowego, nie- |inwalidzi wojenni ze sztandarem udali się na 
mniej jednak momenty wyżej podniesione, a zna- |cmientarz rakowieki, Tutaj najpierw hołd od- 
ne i oceniane w całej pełni ich wartości prze-|dano bohaterom roku 63-70. Gorąco przemówił 
dewszystkiem przez przyjaciół Muzeum i osoby | prof, Stupuicki, poczem odśpicwano »Boże coś 
interesujące się losami zbiorów muzealnych, Polskęc i udano się do grobowca Rokitniańczy= 
wymagały, by te zasługi, choćby tylko dla do- ków, gdzie pięknie znowu przemówił prof, Wei- 


bra samego Mnzeum, podnieść w odpowiedni » | | 
sposób i wpisać w historją Muzeum. ki, gois RE RENE w s 


Wybrano do tego formą najwłaściwszą, Nój- |decznych słowach dr Radzyńskiego legioniści 
lepiej odpowiadającą wartości i uznania pracy |pieśnią żołnierską uczeili groby swych to- 
dyrektorskiej Fr. Kopery. Mianowicie do zbio- | warzyszy broni. à 
rów muzealnych dla upamiętnienia 25-lecia dzia- 
łalności dra Kopery, ofiarowano jego popiersie 
w brązie, dzieło sztuki dłuta art. rzeźbiarza 
Stanisława Popławskiego. l 

Akt oddania rzeźby do Muzeum odbył się 
w niedzielę w południe, w salach muzealnych 
w Sukiennicach. Przed biustem, ustawionym 
wśród krzewów w sali „Hołdu prnskiego*, ze- 
brali się liczni reprezentanci Świata naukowe- 
go, artystycznego i sfer- obywatelskich. Z ra- 
mienia miasta przybyli wiceprezydenci Schnei- 
der i Ostrowski z gronem naczelników wydzia- 
łów, dalej rektor Akademji sztnk pięknych, čr 


Kraków, 2 listopada, 
Jubilensz polskie] Macierzy 
szkolnej 

W Warszawie Odbył się dwudniowy zjazd, zwo- 
łany przez Polską Macierz Szkolną z okazji 20 le. 
cha fetnienia tej instytucji. Na otwarcie zjazdu 
przybył prezydent Rzeczypospolitej, powitany 
Szyszko Bohusz, konserwator dr. Szydłowski, |P"7e% Ieezesa Macierzy, p. J, Świerzyńskiego, Nad- 
dyrektor państw. szkoły przemysłu art. Raszka, |*0 przydyli Przedstawiielo Sejmu 1 Senatu, rządu, 
z gronem profesorów szkoły, dyrektor muzeum duchowieństwa, władz miejskich i różnych insty: 


1—6 stycznia 1927 r. sekcja wycieczkowa Ogni- 
ska nauczycielskiego w Krakowie. Program wy- 
cieczki ob:;mie zwiedzanie szkół elementarnych, 
wydziałowych, szkoły wawsowej, twórczej į szkół 
zawodowych  dukształcających w Pradze, Bernie 
i Bratisławie. Koszia wyniosą 140 zł od osoby. 
Zgłoszenia w formie zadatku 50 zł przyjmuje do 
16 listopada b. r. sekcja wycieczkowa Ogniska 
nauczycielskiego (Kraków, Rynek 29, II. p.) A 
* za AT 


Czekolady 
deserorwë i 
„4 praliny . 
gea 


A 


Yazd esperantystów w Krukowie 


W zwiąrku z 20-leciem krak. Tom esperanty- 
etów odbył się w Krakowie w niedzielą i pomit- 


działek ogólno połski zjaed esperantyntów, przy 


udàde 100 delegatów z 30 zrzeszeń esperanckich. 
Obrady porzedaiło otyhzcie w sobotą w Muzeum 


1 


w Bydgoszczy dr. Dobrowolski, dyrektor Tow. 
sztuk pięknych Waśkowski z członkami zarzą- 
du, prof. dr. Nowak, prof. dr. Pagaczewski, prof. 
dr. Tomkowicz, szereg historyków sztuki, liczni 
artyści, reprezentanci kół obywatelskich z Fr. 
Potockim, zastępcy prasy, grono miłośników Mu- 
zeum, oraz osobistych przyjaciół dra Konery. 

Imieniem ofiarodawców przemówił dr Macz- 
kowski w krótkich serdecznych słowach, podno- 
sząc zasłagi dla Kopery około rozwoju Muzeum 
i jako skromny wyraz uznania dla tych zasług, 
przekazał rzeżbę do zbiorów muzealnych, 

Wiceprezydent miasta dr Schneider, imieniem 
miasta oraz prezydjam, złożył dyr. Koperze ży- 
czenia z ckazji 25-lecia pracy i odbierając dar 
imieniem miasta, podniósł znaczenie tej formy 
oceny działalności i zasługi, 

Dyr. Kopera w krótkich słowach podzięko- 
wał za te serdeczne objawy pamięci, wskazując 
na zasadnicze postulaty Muzeum i wyrażając 
wiarę w ich zrealizowanie. 

Wreszcie dr Muczkowski przedstawił zebra- 
nym samą rzeźbę, jako dzieło sztuki, wskazując 
na jej wybitne wartości i podnosząc twórczą 
pracę artysty nad wykonaniem dzieła. 

W związku z uroczystościa, która miała cha- 
rakter wewnętrzno-muzealny, a w swych ra- 
mach i zespole zamieniła się na serdeczną ma- 
nifestację na rzecz zasłużonego dyrektora Muze- 
um, otrzymał čr Kopera przy tej okazji szereg 
telegramów gratulacyjnych od różnych pokre- 
wnych instytucji z kraju. z (ia) 


Profesor Kopera wielokrotnie zasilał nasze 
pismo swemi cebnemi artykułami, wskazując na 
bogactwo i znaczenie polskiego dorobku arty- 
stycznego, budząc zainteresowanie do dzieł 
sztuki i proparując kult piękna, Korzystamy 
też ze sposobnuści, by do uznania, które obe- 
tnie wyrażone zostało w tak pięknej i właści- 
wej formie, dołączyć jeszcze imieniem naszego 
dziennika szczere życzenie, aby dyr. Kopera 
w nagrodę za swą ofiarną pracę, doczekał się 
wkrótce nowego godnego gmachu dla rozmie- 
szęzenia w nim mnzealnych zbiorów, o których 


tych warunkach dla człowieka, którego |byt tak niestrudzenie zabiega. 49 
= c r = s) 


ppiece powierzono muzealne zbiory, świadomość, 


poritalnych i odczytanie nadesłanych telegramów. 


IKulinowskiego w kościełe Marjackim w obecno-| Dużo wdzięku ma gra p. 


oyj oświato . Po wyborne prezyd, ezęg |Przemysłowem wystawy podręczników świażowej 
Meciesty WAŻ historję A T aa lit ratury esporanckiej. W otwarciu wziął udział 
tej instytucji, poczem nastąpił szereg przemówień wojewoda p. Darowski, gen. Wcóblowski, oraz re- 
prezentanci różnych władz. Przemówienia okolicz- 
Dragi dzień wypełniły przeł południem obrady |"ościowe wygłosili prof. Bujwid i dyrektor szkoły 
sekcyj, 3 po południu odbyło się ploname posie- 
dzenie dla przyjecia wniosków, poczem zjazd z0- 
stał zamknięty. Pin 


Burzliwe zajście przed odwachem 
Doa 1 b. m. godz. 8 wieczór powstało wicikie 
zb gowiska przed wartownią Wojskową w Rynku 
Głównym, które przybrało grożną postawę wobec |snrzwie wygłosił dr Rosenstock. 
znajdującego się tam pogotowia, tak, że olicer dy+| w poniedziałek przed południem posiedzenie wy- 
żurmy zawezwał pomocy połicji, która przybyła Na |nęjnjł reforat dra Rolina z Warszawy ua temat 
miejsce w nile iy policjantów konnych i 36 pie- „Eperanto a Świat lekarski”, oraz odbył się pu- 
szych, którzy tium rozprószyłi. „_ |bliczny egzamin z języka esperanckiego przed ko- 
Powodem tego zkiegowiska było następujące miją, powołaną w tym roku przez zja). Egzamin 
zajście: Lo %ojącego posterunkowego przod głów- |, 
ną wartą zwrócili się dwaj wojskowi, kapral 5|aniu uchwale wrioeków natury organizacyj- 
PAC( Wojtzisk ieh i kapral 5 PAC. Dubek A, az CAN | 4 
Stelan z prośbą, aby pomógł w doprowadzeniu na 
główną wseę podpitego szeregowca È p. saperów, donta Rzeczypespołitej i 
Jana Giociurę. który, jadąc tramwajem z Podgó- skiego. HR 
rza, nietaktowmio zachowywał się % pada wywijał 
uożem. W ozasie doprowydnania na główną wartę o 
usijował Giecura wyrwać posterunkowemu szablę. Teatr popularny „Nowości“ 
Poterunkowy jednak chwycił szabię za rękojeść Z MARYSIENKI« 
Giecurt za klinge, przyczem poranit sobie palce. „ZOŁNIER RE ta 
à Gdy pot asonkowy doprowadził z pomocą kaprali operetka  Bachbiwiora (tlumaczenie K. Kromlow 
4 J e s uł c 
Gżecurę na główną wartę i umieścił go w areszcie, l skiego), muzyka L. Aschera. . 
2 too. GAS = Rynek Główny i powa- Labrotto nudne, ciężkie, rozwiekle, malo dowcip. 
otworzył ti 1 t czął wołać jne, przenosi widza w lata „dazumal“ i jest tak pi- 
lawszy solio twarz skrwawioną mS% PO a | sA 
o oc, wotee czego nagromadaóło się bardzo du- saan, Jargryby wtedy powstało. Ratuje jednak 
zew kiórry sadzone, że GieCUrĘ pobito, przy- operotkę megłcdyjna, etarannie harmonizowana 
brali grożną pda zk i rsrutńentowa muzyka „której solidny puet orkie 
Wobee powtarzających się w ostatnich czasach |strałny przeważnie dobrze odduł nase zespół pod 
wypadków tacgnięca się pa potiejsmtów, będących |kioroskiem p. Yriey-Jurkiewicza, który również 
w łużbie, przypomnieć należy publiceności, że od niezle pezygotował ustępy chórałne. ys 
niedawna Istnieje ro je, które upoważnia | Z solistów wchodzą w rachubę jedywie pp. - 
licjaotów razie oporu aresztowanego do |szańska i 'Tonelska, p. Rzewuski niewa warunków 
polic) | o 


muzykaimo-wokalne. 

W niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu. 
Zjaml otworzył przewodniczący zjazdu, pmof. Buj- 
wid, poczem po przemówieniach powitałnych roz- 
rkczęly się obrady nad sprywą utworzenia ogólno- 
polskiej onrgantenoji esporanckiej. Referat w tej 


k 4 ka ag ; i włcżył w swą 
użycia DPM, 40: SE ohig! na Śfiewającego amanta, że jednak wieży! w swą 
„BM paskiem RE jo A: kreację wicie pracy, nio „położy? roli całkowicie; 


ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOWA ob-|mógiby, coprawda, postarać się o większą dozą 
chodzoną była w miedzieję według ustalonej tra: | grandezzy, której „pod piemożca odmówić nawet 
j naboć i ion can . inf. |niemiecki igciu krwi. i | 
dycji. Po rabożeństwie, odprwwionem przez ks. jnf. niemieckiemu dsię Nowakowskiej, wao- 


przem. Kostecki, pocozem odbyły się produkcje | - 


złożyłc 5 kandydatów. Obrady zamknięto po polu- || 


z 
łość robią skutecznie w skromnych granicach 
nakreślonych przez librecistę pp. Loszko, Kaezo- 
rowski i Ujhelyi, oklaskiwani przez dobrze zapet- 
niang widownię, wyróżniającą również udatne pras 
dnkcje baletcwe pp. Górckiej, Relównej, Szattuń- 
cównej iMcaawskiego. Reżyserja dyr. Pilarskiego 
bez zarzutu, wystawa pod względem kostjumów, 
męskich zwlaszcza, więcej niż skromna, ale to po- 
dobno nie grzech „śmiertelny“ w warunkach, w ja: 
kich teatr nasz pracuje i wziąć go już musi na kies 
bie publiczność, od której poparcia zawisł dalszy 
jego los i wygląd zewnętrzny spektaklów. 

Jul. Św. 
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TEATRY- KINA-KONGERTY 
| Dnia 2 listopada 
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Nowość Nowość 


KHANUSIA 


szluka G. Haup!manna 


Teatr miejski 
im, słowackiego 


Pocyątek o g. 
1:30 wieczór 


= — 


We wtorek, we środę i we czwartek 


TEĄTR G dodzinie S 
zoveścn | ZOŁNIERZ MARYSIENKI 


RAJSKA 12 l operelka Aschera w przekł, K. Rrum/owskiega 


MEC wh 


TEATR ŚWIETLNY BAGATEL Ą “l. Zarmelicka 4 


Dawno oczekiwany najrozkoszniejszy filin sezona 


HRABINA MARICA 


Wo'na przeróbka słynnej operelki E. Kalmóna w %ciu 
wielkich ak'ach. W roli tytułowej czaru aca artystka świała 
Vivian Gibson. Jaka jej partner utukieniec kobiet Harry 
Liedtke. Nad program znakomita komedja w 2-ch aktach 


W NIEWOLI PIRATÓW 


Początek przedstawień o godzinie S-tej, 7 i 80 


| Podwójny, sensacyjna - komediowy program 


WRI | BRŁANNSKA 


KWĘZNKA 


W roli głównej Bucik Janes. — Ponadlo 
bardza wesoła komed'a wylw. FOXA pod tyt 
i 


DODO W WIEZIENIU 


Najnowsza zdjęcia z calego świala i wędrówka 
1 razawia. — j 1 
Warsow z Frogram_ dwugudrinny 


m ca Ze Arcydzieło Moliera, zrealizowane 
olbrzymim wysiłkiem  wlelkiega 
reżysera F, W. MURNAUA pod tyt. 


ETOSZER 


"zm 

(TARTUFFE) 
EE Klstyczne arcydzieło filmowe w B zkiach wytwórni 
UPA”, — W rolsch głównych: Emil Janninye, 
Li Dagower I Worner Kraus, — Gemaes 
rętysorja — Namięlność — Program y» 


BEBE DANIELS 1 GLORJA SWANSON 


dwie gwiazdy ekranu daja koncert gry w 2 obrazach 


WANDA 
Gertrudy 5 
Począt. przedat, 


a g. rej 7 i 9-tej 
w niedz od Jej. 


św, Jana4 


> 
HOWOŚCI p 
m 


Aa | KK Zotłam mijonerk 
p oraz w obrazie i 


0 e 5, 7 19, 


Przekleństwo zakazanej miłaści! 


Teatr śmistiny UCIECHA Słarowiślna 18 


Początek o godzinie S-ta), 7 I £-tej, w niedziały od 3-cle| 


PET PO RAZ PIERWSZY W POLSCE! Tą 


Monumentalny film z-ednoczonych wytwórni włoskich 
i niemieckich. Dwie serje — 14 aktów — caość. W ralach 
NY : Marja Cerda, Livil Maris, Michat 

arkony:, Eernard Gólzke, Hr. Rinn de Lignoro. 


Pomnea w całej swe: potężnej wspaniałości. — Grozą 
przejmi ące sceny wybuchu Wezuwiusza. — Specjatnie 
dobrana ilustr. muz. w zwiększonej orkiestrze 
n 


orar WARSZAWA smm 15 


Początek prredat. o godz. 5'20, 7:20 1 9-20 w niedz. cd 320 


Epokowy film wytwórni „UFA“ pod tytu'em 


= LJ 
Promien“ H al 
Podwale 6 
8 wie kich aktów, poźwięconych melodom knl- 
tury cielesnej! Film, który na wazysikich 
| ekranach Europy zdobył niezwykły sukces 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 


wə wtorek po południu „Młynarz i jego córka" 
z p. Miarczyńskim i p. Granowską w rolach tytu- 
lowych. Wieczorem „Hanusia* Hauptmann z ppe 
Kostecką i Razmarynowskim, oraz 1y część „Dzia* 
dów“ z dyr. Nowakowskim w roli Gustawa £ m 
Szymborskim w roli Księdza 


= 


KABARETY 


EK. = ZEE: 
ITY“ 


przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plani} 


KABARET ;,, 


i: 


Nowy program, Codziennie przedstawienie ed 9 wieczór w, AAN 


5) 
F r s , . P a s A r 
Wstęp wolny. 8020 AZENBYK ŻAK* PÓZNAŃ, Fabryka Body I kdsrteryków Rarelwy nełniame Dales ay 
; nd p AC m arneśli 
CEFER NRA WRWNINEB T z i z 
TEATR POFULARNY „NOWOŚCI* Jutro we| ZIS a w z ananas m A+ 4 fietry xA 
środę i we czwartek o godz. 7.30 wieczór stylowa|s_mqn;.; tr nons z Tr. apps ; o zzz = | EP - cOnawiczkKà 
nati a e g DA oa. PE idycz pierwszych przedstawień tego | = i Rz" DERES 4, Jedwabie T 
l gr ołkeukirencyjny bat Moma ieo eom wagta A poda 5 olila mu stwo-| BŁ p. RP Brokaty Kołdry 
i dckoraeje, jakie nie czesto spotkać można na rzyć doskonałe ujęte sceny zbiorowe, jak n. p. | BE Aksamity Pledy 
cenie. wszystko to wpływa na bardzo interesującą | Ojowisko ||«1 Susi domu przytulku dla M $ | |” Dodatki krawieckie koce 
xoleść W piątek o godz, 7.80 wieczór premjera jbogich, lub też cudowne sceny z widzeniem | 6 a E Trykotaże Tereblii damskie 
dramatu Peretz-Hizseliboina p. t, „Pusta karczma". |scnnem aniołów, na których piękno złożyły się | wiaścia: xnainaćci Bieliznę Apivkuiy toaletowe 
w tlumaczeniu Kampfera, a w inscenizacji A, Pie-|i nastrojowe dźwięki współtowarzyszącej mu- sasit TZGEMOŚCI Płaszcze Gbuwie j 


| udelikatnia i odswieża cerę, Chroni twarži rece | 
; przed pękaniem 


„NOWA REFORMA. 


m 
DWU 


AŁYCH KUPUJE 


moza 


OBBEIORCĆ 


Karskiego. 


į} WIECZÓR BEETHOVENA W WYKONANIU |skomponowane dekoracje p. Kudewicza. 
GERA, naszego znako-|jednak „Fanusia*, to 
mitego pianisty, odbędzie się w niedzielę, dBIA|krórem kiedyś tak bardzo z 


SEWERYNA EISENBERGERA, 


7 listopada b. r. wStarym Teoatrze. Bilety po Ce- 
nach zmiżonych są już do nabycia u J. Lipskiego, 
flawkowska 8. 

| BALET ROSYJSKI W STARYM TEATRZE, 
Niezwykły wieczór poematów tanecznych odbędzi 
się w piątuk 5 i w sobotę 6 listopada o godz. 8 wie- 


zyki, dyskretnie rozsnute, jak też subtelnie, 
Czy | 
senne marzenie, 
i achwycał się Wy- 
spiański, czemu dał wyraz w liście do Rydla 
(z 6 marca 1895), uważając ten utwór, jak 
i „Dziady“ nasze, za wzór dla dramatu imagi-| 


cudne 


„|"acyjnego, czy nie wymaga jeszcze większego 


wzmocnienia clementu fantastyki i dania jej. 


czór w Starym Teatrze. Wystąpią Margarita Fro- |kształtów mniej tak dotykalnie realistycznych, 


anan, 


primabelorina b. Teatru Wielkiego w Mo-|to kwestja, wychodząca już poza ramy insceni- 


skwie, u potan „Metropolitan“ w Nowym Jorku, |zacji tradycyjnej. 


Valentin Froman, baletmistrz opory w Petersbur- 


To pewne jednak, że o duszy utworu 


Fu, oraz znane za granicą baletnice Anna 1 Helcna |qęgyduje postać główna. Nie wielu już zape- 


Markoff., Wieczory te będą prawdziwie artystycz» 
nym popisem czystej sztuki tanecznej w zakrezie 
tańców klasycznych i ekarakterystycznych, tab 
w zespole, jak i w tańcach scłowych. Bilety są już 
go nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 
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i“ REPERTUARY: 


„TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Środa, 3 listopada: „Hanusa“ — „Dziady“. 
A pp" 


listopada: „Proboszcz wśród boga- 


„A A 
| Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie- 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony K 
f ludzi. Przy zwaiczaniu chorób płucnych, Q 
| bronchitu, uporczywego, męczącego kaszlu itp. 
stosują pp. lekarze 


„BALSAM TRIOGOLAN - AGE" 


który, ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzma- 
cenia organizm i samopoczucie chorego oraz po 
większa wagę ciała i usuwa kaszel, Używa się 

m za poradą lekarza, >+ 
Sprzedają anieki, 


2 tentu im J. Stodnekiego 


(Mickiewicza „Dziadów“ cz. IV. — Gerhardta 
Hauptmanna „Hanusiać marzenie senne w 2-ch 
częściach. — „Młynarz i jego córka“ Raupacha 


„Gdyby teatr mógł być istotnie czemś więcej, 
niż teatrem, czem go pragnie uczynić wielu bu- 
downiczych i reformatorów tej dziedziny sztuki, 
a czem tylko wyjątkowo stać się może, przed- 
stawienia „zaduszkowe* mogłyby mieć swoje 
głębsze znaczenie. Byłyby w pewnej mierze je- 
dnym ze środków komunikowania się w tych 
dnich świata żywych ze światem umarłych, 
jednym ze sposobów rozmowy mistycznej z cie- 
niami naszych najdroższych, wydartych nam 
na zawsze okrutnemi dłońmi „nieublaganej 
ksieni“. Lecz zbrutalizowanie czy też zbanalizo- 
wanie się dzisiejszej widowni pozwala publicz- 
ności śmiać się w chwili najbardziej mistycz- 
mych poruszeń, niemal bawić się widokiem 
smierci w którą twarzą w twarz spojrzenie sce- 
niczną złudą już nie wywołuje dreszezu grozy. 
Zostaje zatem już tylko sztuka, artyzm, mniej 
lub więcej zręczna technika zewnętrzna, i w tej 
dziedzinie tylko teatr może szukać popisu, mar- 
kując jedynie „zaduszkową* w tym wypadku 
aktualność, 

1 Z tego ta zapewne względu dyr, Nowakowski 
w sezonie bicżącym odstąpił od tradycyjnego 
w Krakowie zwyczaju wystawiania „„Dziadów* 
(w inscenizacji Wyspiańskiego), które, gdy nie 
mogly zamienić się w rodzaj narodowego obrzę- 
du, stały się czemś przyciężkiem i zbyt urzędo- 
wem. Dla tradycji tylko zostawił jedną SCENĘ, 
i to tę właśmo, która dyr. Nowakowskiemu, 
jako świetnemu odtwórey roli bohatera, pozwa- 
la rozwinąć całą pełnię aktorsko-deklamacyj- 
nego kunsztu. I jeśli zrywający się potężnie 
w części IV „Dziakłów* prawdziwy wiehr z zæ- 
świata do dzisiejszej prozaicznej widowni nie 
może już przemówić, to napewno przemówi po- 
rywający żar wiersza, niepospolity urok dosko- 
naloj ekspresji, z jaką p. Nowakowski wypo- 
wiada „trzy godziny“ Gustawa, ów glęboko 
romatntyczny, szlachetnie mówiony tok słowa, 
idący pięknie szlakiem górnej linji tonu i myśli. 
tlo też IV część „Dziadów“ była świetnym po- 
kazem -klasycznie opanowanej, a romantycz= 
nie porywającej deklamacji dyr. Nowakow- 
skiego, | ' 

k Natomiast zupełnie udałym pokazem przede- 
flewszystkiem reżyserskiej techniki była prze- 
cudna „Hanusią* Hauptmanna (,„Haneles Him- 
melfabrt“). Przypomniana po 30 zgórą latach 
(wystawioną u nas po raz pierwszy” za dyrekcji 
Pawlikowskiego w dniu 4 marca 1895), znalazła 
Aoskonałego reżysera w osobie p. Sosnowskie- 
go. A chociaż w ujęciu calości reżyser naogół 
Me wyszedł poza ramy tradycjonalizmu teatral- 
nego, to Inak iście niemiecka, może z bezpo- 


Sprzedają apteki, § 


= | sputku 


i wala w przedstawieniu 
HIW „Grubych rybach“ mogliśmy poznać, artyst- 
H |ka o dużym, szczerym talencie liryczno-drama- 


j może głos duszy. 
w kreacji młodej artystki calą głębią tonów. i i 
odtworzenia na |poczem po prłudniu o godz. 2 odjechał do Kato- 


BM role pp. Starskiej, 


wno przypomina sobie jej zarys i dzwięk w sub- 
telnem ujęciu p. Tekli Trapszówny. To teź 
o wpływie tamtej kreacji na widownię dzisiej: 
szą niema mowy. Obydwie odtwórczynie dzi- 
siejsze, grające na zmianę rolę Hanusi, stanęły 
na wysokości zadania, P, Drabikówna okazala 
się bardzo cennym nabytkiem dla naszej sceny. 
Gios pełen Hramatycznej ekspresji, doskonała 
dyscyplina ruchu i całej gry zewnętrznej. Naj- 
wymowniej wypowiedziała się w chwilach ja- 
śniejszych (w obrazie 2-gim), 
natomiast barwa głosu wydawala się 
chwilami za zimna. P. Kostecka (która dublo- 
wczorajszem), jak już 


tycznym, dzięki głęboko w akcentach uczucio- 
wych modulowanej ekspresji słowa, dzięki wi- 
brującemu w głosie nieustannie tonowi smętku, 


$  poctycki urok postaci umiała zwycięsko wznieść 


p'mad samą zewnętrzną dyscyplinę gry, której 
zbyt rygorystyczne Stosowanie zabijać czasami 
Ten głos duszy zabrzmiał 


Również z podwójnego 
zmianę roli nauczyciela wiejsk. Gottwalda poj 


Š linji naturalności niemal realistycznej, poszedł 
4p. Burnatowiez, natomiast p. Rozmarynowski 
4 patetycznej nieco ekspresji słowa nadał więcej 
#'tonu uczuciowego w duchu stylizacji roman- 


Ji 


|2rzesuaęly.się przez scenę, silniej uwydatniły 
(się epizodyczne wprawdzie, lecz mocno ujęte 


ycznej, Z calego dużego korowodu osób, które 


Zalewskiej, Kosmowskiej, 
Wernicz, Haiacińskiej oraz pp. Jednowskiego, 
Miarczyńskiego, Chodeckiego,  Niewiarowicza. 
Vięknie także mówiły i wyglądały trzy anioły 
w ujęciu pp. Bednarskiej, Czartorzyskiej, oraz 
Kosteckiej i Drabikówny (na zmianę), Poczwar- 


ny niemal obraz gromady żebraczej był istotnie |w 


arcydziełem kunsztu realistycznego, 

Prócz „Dziadów“ cz. IV i „Hanusi“, zadusz- 
kową aktualność reprezentuje na popołudnio- 
wych przedstawieniach tradycyjna sztuka Rau- 
pacha „Miynarz i jego córka“. Grze artystów, 
w szczególności z dużem dramatycznem zacię- 
ciem odtworzonej roli córki w silnem ujęciu 
p. Granowskiej oraz pp. Miarczyńskiego i Kos- 
mowskiej, towarzyszy mocne wzruszenie wybi- 
tej po brzegi widowni. (p.) 


z kraju 

PRZYJAJU CLAUDE FARRERE, Znany po- 
wieściopisarz francuski Claude Ferrerę przybędzie 
po 26 b. m. do Warszawy, gdzie wygłosi adczyt 
FG. t. „Kobieta wczoraj, dziś i jutro . 

W SOBOTĘ NIE WYPŁACONO POSŁOM 
DJET. Pisma warszawskie donoszą, że w sobotę 
posłowie nio otrzymali djet. Fakt ten tłumaczą 
tem, iż nastąpiły pewne formalne błędy, któro 
uniemożliwiły odebranie przez kasę sejmową pic- 
niędzy na wypłatę djet z kasy skarbowej. 

CZEŚCIOWY STRAJK ZECERÓW DZIENNI- 
KARSKICH W WARSZAWIE. (AW.) W dniu dzi- 
siejszym nie wyszła „Rzeezpospolita* z powodu 
strejlkt drukarzy. W południe nie wyjdą także 
drukowane w tejsamej drukarni „A.B.C.“ i „Echo 
Warszawskie". Strajk został wywołany zaległo- 
saam iw wyplatach zarobków zecerskich oraz 
z usiłowaniem zmniejszenia płac zecerskich. 

OŚM KAS ROZBITYCH W JEDNEJ NOCY, — 
W nocy na sobotę kasiarze warszawscy osiągnęli 
rekord, rozbijając 8 kas ogniotrwałych na terenie 
miasta Warszawy. Połów kasiarzy był nieszczegól- 
ny. Najwięcej obłowili się kasiarze w Spółce akcyj. 
nej „Ruch“, gdzie znaleźli kilsaset złotych, oraz 
kiikadziesiąt dolarów. 

ZGON CADYKA W BEŁZCU. Nasz korespon- 


zmalł duia a umtuguda 1926 r, przeżywszy Kalosze Suiesowce 
lat 76, po krótuich a ciężkich cierpieniach. Ubrania Esmkriie 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z domu $ Wycieraczki | Podnszj:i 
przedpogrzebowego cmentarza izraelickiego Ę . Et. d. 


w Krakowie dnia 3 listopada b. r. o godz. 
3-ciej po, połndniu, o czem zawiadamiają 
pogrążeni w niestulonym żalu 


zona i wnuk 8 żoną, 


nik Hemrylka Sienkiewicza, Po nabożeństwie w ko- 
ściele farnym odbyła się w teatrze uroczysta Aka- 


danja, na której słowo wstępne wygłosił Józef 
Wcyssenhoff, joczem nastąpiły produkcje mu- 


zyczno-wokałne. Po poludniu odbyło się poświę- 
cenie kamienia pod pomnik i złożenie aktu erek- 
cyjnego. W związku z tem nadeszły do komitetu 
liczne depesze z życzeniami, między innemi z kra- 
ju od prezydenta Rzeczypospolitej, od uniwersy- 
tetów, oraz depesze z zagranicy, od marszałków 
Sejmu i Senatu czeskiego, od Narodowej Rady 
czeskosłownekiejj od  Akademji Umiejętności 
w Beigradzie, od rektoratów szeregu zagramicznych 


[uniwersytetów i t. d. 


INGRES NOWEGO BISKUPA ŚLĄSKIEGO 


w momentach |ges, Lisjeckfego odbył się, zgodnie z programem 


W sobotę po poludniu ks. biskup przybył z Pozna- 
nia do Lublińca, powitany tam przez duchowień- 
stwo i przedstawicieli władz. Z Lublińca udał się 
ka. biskup do Piekar. Wzdłuż toru kolejowego 
zgromadzona byly liezne grupy ludności, witające 
nowego pasterza. Na dworcu Szarlej-Piekary po- 
witał ks. biskupa starosta powiatu świętochłowie* 
kiego, dr Potyka, poczem osak udał się wśród 
szpałirów ludności do kościoła, gdzie odbyło się 
krótkie nabożeństwo. Wieczorem na oześć ks. bi- 
skupa odbył się przy świetle pochodni manifesta- 
cyjny pochód, w którym wzięły udział liczne towa- 
rzystwa ze sztudarami, W niedziele rano odprawił 
ks. biskup w Piektrach pontyfikalne nabożeństwo, 


wie. 

Frzy bramie triumfalnej powitał ks. biskupa 
prezydent dx Górnik imieniem miasta, dr Reichel 
imieniem niemieckich katolików, a góral Jan Si- 
Kola z Istebnej imieniem ludności Śląska Cieszyń- 
skiego. Orszak biskupi ruszył wśród szpaleru tłu- 
mów przez miasto do katedry, gdzie u wejścia po- 
wiiał gorąco ks. biskupa wojowoda śląski, d? Gra- 
żyński imiemiem województwa, oraz generał Zając 


imieniem marsz. Piłsudskiego, DOK, knakowskiego | 


i śiasikiej dywizji piechoty, 


któremu później 

gium. 

Z ks. biskupem Lisieckim do katedry przyjechał 
powozie ks. biskup Okoniewski z Peiplina, 

a w świątyni oczekiwali go ks. metropolita Sapieha 

z Krakowa i ks. biskup Kubina z Częstochowy. 


|w chwili gdy Mussojini 


w 


organizaci mi 
PIM reorganizaci mi 

Wraszawa, 2 listopada, W przebiegu obrad 
delegatów oddziałów Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Szkół Średnich padkreślić na- 
leży informacje, udzielone zarządowi Związku 
w czasie rozmowy zarządu z ministrem oświa- 
ty, wicepremjerem Bartiem. Z rozmów tych 
wynika, że minister w najbliższym czasie nia 


 „APROWIZA 


w Krakowie, Rynek gf. 34, |. p., (nad Hawełtą) 
"Dogodny kredyt! 


nisterstad oświniy 


(Telefonem od nazego korespondenta) 


CJi MIAST" 


3516 


Tai Pt, 
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I kutatorjón 

~ rays 4442, ° e 
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się zająć reorganizacją ministerstwa oświaty ł 

kuratorjów. Również ustawa sanacyjna byłego 

min. Grabskiego ma być zmieniona. Zmiana ta 

pociągnie za sobą zwiększenie kredytów, pres 

liminowanych na oświatę. Stanie się to wobeć 

tego dopiero po zaprowadzeniu oszczędności, 
p a 

"o: RZEZ Ee 
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 „iśonarchia czy Republika“? 


Poiskie organizacie mensrskiaiyczne żąwaią plebiscytu 


Warszawa, 2 listopada (AW). Na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu Zarządu glównego moker- 
chistyczej organizacji włościańskiej postano- 
wiono domagać się od rządu przeprowadzenia 
plebiscytu w sprawie formy ustroju państwa 
polskiego. Zarząd monarcuistycznej organizacji 
włoścaińskiej stoi na stanowisku, eż ani obecny 
Sejm, ani przyszły nie da dostatecznego od- 
zwierciedlenią nastroju ludności i to osiągnąć 
można tylko przez plebiscyt: Monarchją czy 
Republika, którą jedynie sprawą tę wyświetlić 


blika. 


może. Podobno projekt plebiscytu spotkał się 
z zainteresowaniem czynników politycznych a 
koła prawicowo-nacjoralistyczne zapowiedziały 
poparcie koncepcji plebiscytu, _ eH 

W jednym z salonów arystokratycznych od: 
było się liczne zebranie przedstawicieli kół Kon 
serwatywnych reprezentowanych w Nieświeżn 
na którem to zebraniu omawiano sytrację po: 
litpczną i wypowiedziary się za poparciem aK- 
cji w sprawieplebiscyt Monatchja czy Repas 


Zamach rewoiwerowy na Mussolini ego, 


Bolonja, 2 listopada (PAT). Około godz. 17.40 zmącony spokój, na chwilę zatrzymał samda 


kongresu postępu I nauk, w celu 
udania się na dworzec, jakiś miody cziowiek 
strzelił do premjera z rewolweru. Premjer nie 
odnióst żadnego szwanku, 

Sprawca zamachu został natychmiast zlyn- 
czowany przez tłum, tak, że siotychczas było 


Wieczorem odbył żą w salach magistratu raut.| niemożliwą rzeczą stwierdzić jego tożsamość. 


m ła 
STESA TESA AL A LOREK 
„TR 480" yć 

WZIAC. GiŁAMOWY 

TENDENCJA UTRZYMANA DLA DOLARA 
ı I EFEKTÓW, 

Kraków, 2 listopada. 

Na rynku efektów ttendeneja niezmieniona, na- 
strój spokojny, obroty minimalno, Notowano: Zie- 
leniewski 13.50--14, Siersza Gómioza 3.94, Górka 
16.75—17, Chybie 5.80, Chodorów 126, Piasecki 
2.10, Tohan 0.20— 0.22, Nafta 0.32—0.85. Z papie: 
rów pogiełdowych Jaworzno 14.60—14.75, Cegiel- 
ski 16, Bank Polski 82—84, Lokomotywy 1.75. 

Na rynku waiut i dewiz tendencja bez zmiany, 
podaż w dalszym ciągu znaczna, przy pokryciu 
zapotrzebowania, W Krakowie dolar 9.01—9.01%, 
czaki bankowo 902. W Warszawie gotówka 9.01, 
bankowo czeki i gotówką 9.01%, we Lwowie go- 
tówka 8.99—9.C011, bankowo częki 9.01%. Kato- 
wico gotówka i Czeki jak w Krakowie. Z wyjąt- 
kiem Lwow, gdzie kurs był niższy w związku 
z więkzą podażą, cytudcja ne wzystkich giełdach 
jednakowa. Bank Poiki płacił w galszym ciągu za 
gotówkę 6.06, za czeki 8.08, > 

Zurych, 2 listopada. (PAT.) Paryż 16.57, Londyn 
25.13.5, Nowy Jerk 5.185, Belgja 72.125, Włochy 
22.27.5, Hiszpanja 75.70, Holandja 207.35, Berlin 
123.32.5, Wiedeń 78.30, Sztokholm 138.45, Oslo 
90.25, Kopenhaga 137.75, Sofja 3.75, Praga 15.36, 
Warzawa 575, Budapeszt 72.65, Białogród 9.15, 
Ateny 6.35, Konstantynopol 2.57.5 Bukareszt 2.90, 
Helsingfors 13.07.35, Buenos Aoires 211.5, Tenden- 
cja niezdecydowana, i 


H 


dont jarosławski donosi: W Bołzcu zmarł dnia U0 | swm 


października rabin eudotwórca, Ber Rokach, w 74 
roku życia. Do łeża chorego powolywani byli wy- 
bitni lekarze. między nimi prof. dr Rose z Berlina. 
Jak się dowiaduję, rabin odmawiał przyjmowania 
lekarstw, ze względu na kolizję z przepisami Ty- 
tualnemi, Na pogrzeb cadyka wyjechały tłumy ży- 
dów, oraz zgłosiły przyjazd różne delegacje ży- 
dowskie, 

Jak donosi telegram ze Lwowa, pogrzeb cadyka 
Kokacha odbył się w niedzielę w Bełzie, przy 
udziale przeszło 10.000 uczestników. Placz i la- 
menty żydów na cmentarzu słychać było w pro- 
miemu kilku kiłometrów. | 

Następcą zmarłego cadyka mianowany został 
przez gminę wyznaniową jego najstarszy syu, Aron 
Rokach, 

POMNIK SIENKIEWICZA W BYDGOSZCZY, 
W Bydgoszczy odbyła się uroczystość poświęcenia 


Po zamknięciu kroniki 

OBRABOWANIE KASY KWESTURY UNIW. 
JAGIEL, -— Włomywecze krakowscy skorzystali 
z zamknięcia biur kwostu'y uniwersytetu Jag. pod- 
czas ostatnich dni świątecznych i włamali się do 
biur. Rozbili oni kasę ognotrwalą, z której wyjęli 
135.494 zł, mianowicie 140 banknotów 500-złoto- 
wych, 605 banknotów 100-złotowych, resztę w bi- 
lonie. Śledztwo policyjna dotychczas nie dało ża- 
dnego pozytwnego rezsltatu, 

ZDERZENIE SIĘ SAMOCHODÓW, Dnia 1 bm. 
o gońz. 18 samochód, prowadzony przez inż. Tæ- 
benheima zderzył się przy zbiegu ulie Starowiślnej 
i $wż Wawrzyńca z szm0chodem, prowadzonym 
przez Leona Zalińskicgo z Bieżanowa. Oba auta 


kamienia węgielnego pod pierwszy w Polsce pom- doznaly uszkodzeń, Ofiar w ludziach nie było. i 


Mussolini udał się na dworzce, gdzie wygło- 
p: przomówienei do olicerów zgromadzonych 
a placu, poczem odjechał j iş- 
giem do Forli, Rano posis 
ć „sacz 
Bieg kuli, przeznaczonej 
Miussoaliniege 


Bolonja, 2 listopada (PAT), W związku z nie 
udałym zamachem na Mussoliniego donoszą co 
następuje: Kula rewolwerowa przeszyła Wiel- 
ką Wstęgę orderu Maurycego, którą Mussolini 


ʻ 


dia 


al H wychodził z gmachu | chód, poczem udał si 

W katedrze po nabożeństwie wygłosił krótkie! wyższej szkoly, w której dokonał w dniu 1 bm. | rzec kolejowy. 
zizanie ks. pralat Kapica oraz nowy ks. biskup, inauguracji 
duchowieństwo złożyło homa-| 


ę w dalszą dorgę na tw 
1 i 


Na trupie sprawcy zamachu stwierdzono 14 
dan od sztyietu oraz Ślady uduszenia, Znalez 
ziono równejż drugą kulę, której sprawca za+ 
machu użyć nie zdołał, Obliczają, że od chwili 
dania strzału do chwili zgonu sprawcy zamachu 
uplynęło nie więcej jak półtorej minuty, , 


Oseka Sprawcy zamacliu 
„bjabelski spisek“ 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy‘) 

Mediolan, 2 listopada, Sprawcą zamachu na 
Mussaliniego był, jak stwierdzono, 15-letni An- 
teo Zamboni, syn właściciela klerykalnej dru: 
karni. Jak się zdaje zamachu dokonał on samo- 
rzutnie. Gdy karabinierzy ujeli go, a tłum rzu- 
cał się na niego, generalny sekretarz Mussoli< 
niego, Balbo, wyskoczył z drugiego samocho: 


miał na sobie, a następnie przeszta przez rę- |du i zatrzelił Bamboniego w chwili, gdy faszyA 


kaw tużurką burmistrza Soionji, który towa- 


rzyszył Mussoliniemu. Mussolini zachował nie, | 


Zamboni ofiarą 


(Telegram własny 


ści zaczęli go sztyletowó, | 1% 


— m lpr 


„Kowej Reformy*), 


4 
Rzym, 2 listopada. Wedlug nadeszlych tu|zamieszania, jakie powstało po oddaniu strzału 
dziś wiadomości z Medjołanu zabie'e Zambonie- |do Mussoliniego, prawdziwy sprawca zamachu 


go, niedoszłego rzekomego mordercy MussGli- 
niego ma być straszną pomyłką. Jak stwierdzo- 
no, cala rodzina Zambomieg) 


symptyzowała 
szczerzą z faszyzmem, a młody Zamboni nie- 
dawno 'wniósł prośbę o przyjęcie do związku 
mlodzieży faszystowskiej. Sądzą, że w czasie 


zdolał zbiec, a młody Zamboni stał się niewin- 
ną ofiarą zemsty faszystów. Dotychczas oprócz 
ejca Zambeniego, który jest zamożnym wła- 
ścicielem drukarni w Bolonji, aresztowano 
dwóch jego braci i ciotkę, 


m" ———— 


Wielkie zayciestno Lefione Puriy przy et 


= 


pe” 


EFENA wa 


gminnych 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy: 


Londyn, 2 listopada. "Wczoraj 


watywnej, 


(57——- TERZ EN -CAASEST”" ZY ST" 1-22 EO" —IEJYRWEC e a] 


upeina likoióncji opozycji © S00 


odbyly się 
wybory gminne w Anglji, W calym kraju, z Wy- 
jątkiem Londynu, wybory przyniosły wielkie 
zwycięstwo pratji pracy, a klęskę partji Konser- 


Wedle dotychczasowych zestawień Labou 
Party zyskaia dotąd 123 mandaty, konserwaty: 
ści 51, liberali stracili 44 mandaty 

5-44 


o- 


ietach 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 


Moskwa, 2 listopada. Po kapitulacji przywód- 
ców opozycji, także pozostaii członkewie opo- 
zycji w piśmie de zarządu Politbiura przyznali 
się do swoich błędów i. złożyli oświadczenie, że 


l zaniechają dalszej agitacji frakcyjnej. 


W ten sposób blok opozycyjny znalazł się W 
zupełnym rozkładzie, =". 

Kongres przyjął tezy Rykowa o położeniu 
gospodarczem. > 


fr 


Wa tansze źród:o za upu w Krakowie! 
anjświoższo modele ieałenne i zimowe już nadeszy: 
UBIGRY: : 
ZBAMSuUIG, MĘSKIE, kę 
2ZIZSCIĘCE | MATZEJALY 


musilurhi szkolne oraz plaszcze studenckie 


w wielkim wyborze. 


$,1 8 EMMER, ul Flerjzńisza A 
iiratów. Tel. 4211, Front, Ceny nader przzstępue 
Uwara na adres! 3409 Uwaga na adies! 


Ze SPOGFPIE 


£Zukcesy Craccvii w lwowskim 
turnieju piłnarpskiim. 


Lwów, 30 października. POGON—HASXONEA 
1:1 (1:1). Lierwszy dzień turnieju, w którym obok 


powyższych zawodów wzięła ta:że udział Cracovia, | 


Fierwsze zawody nie nalezały do interesujących. 
O grze pięknej nie było mowy. Bramki strzelili 
dla Pogoni Zimmer, dla Hasmonei zaś Kahane, 
Sędzia p. Picheta. 


Lwów, 31 października. CRACOVIA—POGON 
2:2 (2:1). Wynik remisowy był stanowczo nieza- 
słażony i nie odpowiadał przebiegowi gry. Craco- 
wia była pod kazdym względem drużyną lepszą 
i zawody te powinna była wygrać. Biało-czerwoni 
przewjższali Pogoń ruchliwością, techniką i orjen- 
tacją. Najlepszą częścią Oracovii był napad, któ- 
rego jedyną wadą była zbytnia hyperkombinacja, 
Pogoń pozostawiła po sobie fatalne wrażenie, Poza 
pierwszym kwadransem grała ona niezwykle słabo, 
a w dodatku brutalnie, 

.Naogół publiczność była rozczarowana z powodu 
niezwykłej w towarzyskich zawodach brutalnej gry 
i ordynarnych incydentów. 

Lwowska „Gazeta Poranna* pisze o powyższych 
kajsciach, co następuje: 


„Spokojna w pierwszej połowie gra przemie» 
niła się po pauzie w kopaninę, przeplataną in- 
cydentami, jakich nie Życzylibyśmy sobie nigdy 
na boiskach naszych oglądać, Z ubolewaniem 
1 wstydem stwierdzić musimy, iż winę niemi- 
łych zajść ponosi jedynie i wy,ącznie Pogoń, 
która miała jeden ze swoich „lepszych“ dni, 
przynoszących ujmę nietylko własnym barwom, 
ale całemu lwowskiemu sportowi“. 


W dalszym ciągu główną część winy dziennik 
ten składa na kierowników klubu lwowskiego, któ- 
rym jako pretekst do podniecania graczy przeciw- 


ko biato-czerwonym służyło wstawienie przez Cra- | 


covię Nawrota, co chciano w związku ze znanym 
incydentem krakowskim interpretować jako prowo- 


kację do tego stopnia, że Pogoń nawet stawiał: | 


tę kwestję tak Śmiesznie i głupio, iż groziła zej- 
clem z boiska, o ilə Nawrot będzie grać. Zacho- 
waniu „menerów* Pogoni przeciwstawić należy 
zachowanie kierownika ekspedycji Cracovii, który, 
Bkoro drużyna chciała zejść u boiska, energicznie 
nakazał wrócić graczom na swoje miejsca, Specjal- 
nie brutalną grą wśród lwowsklch gości odznaczał 
się Fichtel na środku pomocy, pozatem najsłabszy 
na boiska, 

Przebieg gry był następujący: pierwszy kwa- 
drans należy do Pogoni, mimo to w 13-tej minu- 
cie zdobywa Guntel ostrym strzałem pierwszy punkt. 
W minuję później Sperling strzela ostro po ziemi 
a Lachowicz przepuszcza piłkę między rękoma, 
Nasiępuje chaotyczna gra Pogoni, która jednak 
wykorzystawszy w 36-tej min. rzut karny przepro- 
wadzą Bzereg niebezpiecznych ataków. Ładnym 
strzałem w 5-tej minucie po pauzie zdobywa Ku- 
char wyrównanie. Pod koniec zdecydowana prze- 
waga Cracovii, która pozostaje bez rezultatu. 
W Cracovii najlepsi byli Sperling, Gintel, Kałuża, 
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ił. ŚMONMISKU *3) Języki obce (ang., niem, 


L „Reezka” +6606030660090600 


zaworcowy mechanii, sfroiciet fof- 
ievianow, kier W piu, fortepianów 
B. (iabryelska, ul. Stolarska L. 0. 


R. ALEKSANDROWICZ) lodatestn aimpatnń na tycia 
Basziowa LL. — Tt, 3IL i 4064 E 


ŁAD LOTÓW 


boczni pomocnicy oraz Zastawniak I. w obronie, 
Wiśniewski nacgół niezły w bramce, Chruściński 
aamało precyzyjny, Kubiński i Nawrot dobrzy, Sę- 
dzia p. Schorgel zbyt łagodny, 

Lwów, 1 listopaha. CRACOV *  ""SMONEA5:3 
|(1:2). Zasłużono zwycięstwo lia! zerwonych. Du 
| pauzy lekka przewaga Hasraonei, uaiomiast krako- 
wianie po przerwie całkowicie przygniatają prze- 
ciwnika, W dniu tym nafewyczainie podobała się 
,cała linja napadu z wyjątkiem Gintla, podobnie 
l pomoc w składzie Wójcik, Chruściński, Zasta- 


|jwniak, natomiast słabsza bvła obrona i bramkarz 


Wiśniewski, który zawinił «bio bramki, Gra by?a 
interesująca; kolejno dwa punkty zdobywają dla 
Lwowian w 9-tej i w 29-tej min. Seidel i Steuer- 
mann, w 40 min, jedyny punkt dla Cracovii w 14 
min. Nawrot, w 24-iej Kubiński, w 28-mej min. 
Steuermann dla Hasmonel, poczem dwie zwycięskie 
bramki Kubiński. Sędzia kpt. Bilor. 


Szrzedzź, ka se i naprawa 


zegarków, zegarów 


Z!0.0 i sreiro. 8506 


kr Uow, wlica Starowiś na L. 29 


Zwycięstwo Wariy 
w zmistrzestwach Po!ski 


Poznań 31 października, WARTA—POLONIA 
3:2 (1:0). 

Zawody te należały do niezwykle interesujących 
I prowadzone były w wprost w szalonym tempie. 
Bezwzględnie lepszą drużyną okazała się Warta, 
która grała przez pierwszych 60 min. nadzwyczaj 
ambitnie, a przytem skutecznie, Uzyskane tak nle- 
znaczne zwycięstwa, zawdzięcza jedynie lekceważe- 
nia przeciwnika i zbytniej pewności slebie jaką 
okazała, zdobywszy już trzy punkty. Do pauzy 
przewaga drużyny poznańskiej grającej z wiatrem, 
jedyny punkt dla miej pada z samobójczego strzału 
obrońcy Polonii Miączyńskiego. Po panzie zdecydo- 
wana przewaga gospodarzy, którzy dzięki wspsnia- 
łemu strzałowi Stalińskiego pewnie prowadzą. Polo- 
nia natomiast wyzyskuje chwilowe osłabienie tempa 
u Warty i zdobywa dwa punkty, jeden z karnego 
drugi przez Tupalskiego w ciągu sześciu minut. 
Pod koniec, Warta stosuje taktykę defenzywną. 
U zwycięzców najlepsi byli Staliński, Szabsrt oraz 
linja pomocy, u Polonii Bałanow II, Zimowski 
i Tupalski, Sędzia p. Rutkowski, dobry, 


WEL A GAKAZJALŁ W.4L.A OKAZSA! 


MEBLE WIEDENSKIE 


o 50% tanioj sprzedaje tylko przez krótki czas firma: 


S. ANISFELzDB 


KRAKOW, PLAC DOMIAIRAŃSZI L. 4. 
Rok zał. 185, 3490 Telefon 2523. 


Wyniki zawodów mie scowych. 


Juirzenka—Makkabi 5:1 (1:1). Gra nieciekawa 
naogół przyczem zdecydowaną przewagę miała Ju- 
trzenea. Bratoki zdobyli dla zwycięsców Krnmholz 
2, Griinberg, Pitzela II. i Barmherzig po jednej, 
ala Makkabi Goldflnss. 

Wisła— Olsza 9:1 (2:1). Całkowita przewaga 
czerwonych, którym jaki taki opór mogła przeciw= 
stawić Olsza jedynie do pauzy. Bramki zdobyli: 
Reyman I. (4), Kinra II. (8), Bobrowski i Ada-- 
mek po jednej, dla Olszy Duźniak z karnego, 

Wisła—Makkabi 7 : 1 (2:1). Brak ważniejszych 
snotkań w obydwu dniach świątecznych, które do- 
pisały pogodą, spowodował, ża na boisko Makkabi 
pospieszyli dość tłumnie zwolennicy sportu piłki 
nożnej i nie zawiodli się, gdyż gra sama była in- 


boze w. FS PPI ~= 


„Matura“ SE Wiedza. 
| amis" | 


M A T y R A“ Kursa meturyczna I dexsziałcające R 
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pV EDZA“ 

l A od osobistem kierownictwem A 
Krakow, Karmelicka 35 p prof. Bogusława Butrymnwieza 

5 + Krakowie, ul, Studencka L, 14 $ 

L) Kurs gimn, kl, 4, 6, 8.|nszygotowują iak do matury, $ 

4) Przygotowanie do ma-|ażoleżdo wszystkich egzaminów Ų 

tury gimn, 1 som. 


franc.) 
Nauka ustna i korespon 
dencyjna. — Próbne lekcje 
na 8 dni po nadesłaniu 3 zł. 


y Ubexznieczenia yk M npożyczałnia | i 
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„BIBLOS“ | 


Wypażyczaln'a nowości kaletryst. [Ej 


hraków 


Kraków 


Warszawa 
Kraków*) 


+ Komanikasja lyłko w miarę potrzeby. 


Ñ realizacji. 


$ lsek Rudy ministrów, 


NOWA REFORMA 


teresującą., Makkabi bowiem na swem boisku jest 
trudną do pokonania, a podniecana ustawicznie 
przez swych dziesricowych zwolenników stanowi, 
mimo faktycznego już spadku do klasy B, gereźneco 
przeciwnika nawet dla pierwszych zespo?ów kl. A. 

Grę rozpoczyna Makkabi i zdobywa pierwszą, 
zresztą burdzo wątpliwą bramkę dla swych barw. 
Podniecona tem Wisła rewanżuje się wkrótce a do 
pauzy zlobywa jeszcze jeden punkt po ładnej kom- 
binacji Po pauzie Makkabi ustawicznie zmienia 
swych graczy, nsnwając ich i pr.estawiając. Wisła 
zaś n'e wysila się zbytnio, grając swoją mstodą 
wyczerpania przeciwnika, co się jej wspaniale udało 
bo oto w ostatnim prawie kwadransie zuobywa aż 
5 punktów! Makkabi zusełnie opadła na siłach 
i pozwoliła z sobą robić co się jej przeciwnikowi 
podobało. 

Wisła nie miała swego najlepszego dnia, zwłaszcza 
daje sę bardzo odczuwać brak Baleera, gdyż jego 
następca nie dorósł do swego zadania, Z ataku je- 
dynie R yman I. był solidny w „robocie“, repr. 
Adamek nie pokazał nie nadzwyczajnego, miał» się 
wrażenie, że szanuje swe siły, z pomocy zaś wy- 
bijał się swą nieprzeciętną grą ofiarny Ko- 
tlarczyk, Z Makkabi wyróżnili się Schneider I., 
aling i Pnrisch. Zwycięskie bramki zdobyli: Rey- 
man I (4), Czulak (2) i Kowalski (1). Sędziował 
bezstronnie lecz siabo p. Landwirth. 

W sta I B—Garbarnia 4:2 (2:1). 

wisła I B— Podgórze 7:1 (5:0). Zasłażone zwy- 
hięstwo Wisły mad dobrą drużyną B-klnsową. 
Bramki zdobyli: Reyman IL i Włodek po 3, oraz 
Stefaniuk 1. 


Wyniki zawodów krajowych. 


Tarnów. Tarnovia—Biała Lipnik B:1 (1:0) za- 
wody o wajście do klasy A. Dzięki tomu zwycięstwu, 
prawie pewne wejście Tarnovli do klasy A. okręgu 
krakowskiego. Bramki zdobyli dla zwycięsców Ja- 
chimek 3, Smoczek i Śledź 1. 

Warszawa. W piłkarskim turnieju szóstkowym, 
który miał onegdaj miejsce w Warszawie osta- 
tecznie zwyciężyła Legja, pobijając Polonję, War- 
szawiankę, 

Katowice. Turyści — Pogoń 3:0 (1:0) i Ruch 
(W. Hajduki) — Turyści Łódź 2:2 (2:0). 

Łódź W. K. S.—Ł K. S. IL 4:0 (2:0). W, 
K, S. przechodzi de klasy A, £Ł. T. 5, G.—Widzow 
3:1 (0:0). Ł. K. S. komb.— Policyjny K. S. 5:0 (3:0). 

warszawa. Makkabi-—Warta (Częstochowa) 7:3 
(3:2). Skra— Warta (Częstochowa) 3:1 (2:1). 


Wyniki zawodów zagranicznych: 


Amsterdam. Mecz międzynarodowy Niemcy Ho- 
landja 3:2 (8:1). Widzów 30.000. 

Budapeszt, (C. S.) Hungarin—VaBas 3:1 (1:0). 
Ujpesti— Bastia 8:0 (2:0), Kiepesti— l1 kor. 2:2 
(2:2). 

Wiedeń, Amateure — Hakoah 2:2 (2:0), Slaria— 
Simmering 2:2 (0:0), Rapid— Rudolfshiige«l 8:1 
(2:1), Sportklub —WAC 2:4 (2:3). 

Bukareszt, Bukareszt Arad 3:1. Zawody mię- 
dzymiastowe, 

Glasgow, Szkocja— Walja 3:0. 

Edynburg, Szkocja Irlandja 5: 2. 

"Bratislava, ZA QE garnitur) 6:0 
5.0). 

( „m Slavia— Teplitzer FK 4:2, 

Praga, DFO— CAFa 4:1 (3:0), VietoriaŻiżkay— 

Nuselsky 3:1 (2:1), Slava  Vrzocice 1:1 (1:0). 


BE poianicły umacznłia $ 


zegary, zeuark. precyzyjne, lhk: „Omega“, 


a „Doxa“, „Cyma”, Roskopt patent kolejowy oraz 
Å, iańcuszki, ki lczykł, pierścionki, obrz0,ki ślubne, 

r, papierośnice I Ł p. tylka w tirmia 

/ Z, 


BERTRAM 
KRAKOW, PLAC MATEJKI L. 5 
(naprzeciw pomnika Jasiehy) 


Il. Zjazd 
bibljofilów polsxich 


Warszawa, 1 listopada, 


W niedzielę o godz. 10:80 w aull Uniwersytetu 
odbyło się w obecności około 500 osób otwarcie 
H, Zjazdn bibljofilów polskich, w obecności mini- 
stra spraw zagr. Zaleskiego, reprezentantów min. 
W, R. i O. P., dyrektora Muzeum Narcdowego 


|w Pradze p. Doleńskiego i różnych delezatów, Po- 


siedzenie otworzył prezes komitetu organizacyjnego 
Zjazdu p. Derby, witając ministra Zaleskiego oraz 
przybyłych delegatów. Na członków prezydjum ho- 


j | norawego wybrano pp. Fr. Biesiadeckiego, Hd. Kun- 


tzego, Kaz. Witkiewicze, Zenona Przesmyckiego, 
Stan, Ptaszyckiego i p. Załuskiego, do prezydjam 
faktycznego, jako prezesa dr Bernackiego, na wi- 
ceprezesów pp. Stefuna Rygiela I Zygmunta Klu- 
cowskiego, na sekretarzy pp. Olszewicza i Zeraw- 
skiego, Do stołu prezydjalnego zaproszono ministra 
Zaleskiego, p. Doleńskiego, ks. Majkowskiego. p. W. 


» Anczyca, son. Ottona Steinborna, p. Dembego, p. 


Pazarskiego i p. Rudolfa Kotulę. 

Z kolei nastąpił szereg przemówień powitalnych 
i odczytanie telegramów i listów, między ionemi 
pismo szefa Kancelarji cywilnej prezydenta Rze- 
czypospolitej, wyrażającego Zjazdowi życzenia owoc- 
nej pracy. 

Następnie p. Zenon Przesmycki wygłosił odczyt 
„O istocie bibljofilstwa*, Na tem zakończono pierw- 


y sze posiedzenie, 

| O godz. 1l-oj popoł, nastąpiło w salach reduto- 
wych otwarcie pięciu specjalnych wystaw, W akcio 
j otwarcia wziął udział minister Zaleski. 


Popołudniu obradowały 3 sekcja. Wygłoszono Z 
powiedziane referaty, poczem odbyła się dyskusja 
nad niemi, 


Informacje przemysłowe I handlowe 


BADANIE KOSZTÓW PRODUKCJI. 
utworzenia „Komisji ankietowej 
i warunków produkcji i wy 
Sklad komisji 
Przewodniczący, 


Czcionkanij Drukarni Literackiej w Rzakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego, 


Projekt 
badania kosztów 
miany“ wszedł w okres 

ma być nasłępujący: 
zastępca i 33 członków będą mia- 
nowani przez prezydenta Rzeczypospolitej na wnio 
przyczem sześciu członków 


g pośród kandydatów organizacyj przem. góm. 
handlu i wymiany sześciu z pośród kandydatów 
związków zawudowych, robotniczych i pracowni: 
Js: sześciu z pośród kandydatów producentów 
rolnych, trzech z rośród kandydatów związków 
zawodowych rolniczych, dwóch z pośród kandy- 
datów emniralnych  orgamizacyj spółdzielczych 
i sześciu fachowców. Nadto w organizacji; uczest- 
niczyć będą przedstawiciele zainteresowanych mi- 
misterstw. Komisja będzie miała prawo badania 
„Świadków i rzeczoznawców, badania przedstawi- 
cielstwa na miejscu korzystania z wszelkieh maże- 
rjałów informacyjnych i zaprzysięgania zeznań. 

MGŻLAWOŚCI EKSPORTU POLSKICH ZIEM- 
NIAKów DO NIEMIEC. Wskutek nicurodzaju 
zbóż i ziemnieków w Niemczech, daje się tam za- 
uważyć duże zainteresowanie ziemniakami polskie- 
mi. Zarówno wielkie organizacje producentów zie- 
 mniaków, jak i handlujący plodami rolnemi infor 
mują się o cenach ziemniaków polskich. Przy ce- 
imie 6—0.50 złotych za kwintal ziemniaków w Pol- 
sce, nawet woboe cla „bojowego“ w wysokości 
2 mk., wywóz do Niemiec byłby możliwy wskutek 
wielkiego zapouzebowania i lichych zbiorów tego 
rocznych w Niemczech. Takie zainteresowanie da- 
je się zauważyć we Francji, 

NOWA TARYFA KOLEJOWA POLSKO-RU- 
MUŃSKA. Z dniem 1 listopada b. r. wchodzi w ży: 
ti» nową uzupełniona taryfa polsko-rumuńska, za- 
wiorająca postanowienia przewozowe w komunika- 
cji polsko-rumuńskiej, oraz postanowienia specjal 
ne dla kilku stacyj kolei rumuńskich, 

Taryfy wymienione będą do nabycią w dyrek- 
cjach kolei państwowych, 

Ministerstwo komunikacji zwraca uwagę sfer 
tksportujących, że dla towarów, idących do kra- 
jów trzecich twamzytem przez Rumunję, należy 
uzyskać u władz rumuńskich pozwolenie na prze 
wóz tranzytowy. 


MOŻLIWOŚCI NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH MIĘDZY POLSKĄ A PERSJĄ. 
W ostatnich dniach powrócił przedstawiciel łódz. 
kiego Związku eksportowego, który przeprowa. 
dat tm dokładne studja nad rynkiem perskim. 
Wyniki jege badań są tego rodzejm, że uważa, że 
Pujska, jakkolwiek musi konkurować w Persji 
z wyrobami angielskiemi, włoskiemi, oraz sowiec. 
kiemi, sprzedawanem” bardzo tanio, to jednak in- 
torssuje się żywo wyrobami łódzikiomi, zarówno 
bawcełmianemi, jak wełnianemi, ozego najlepszym 
dowodem są zamówienia, jakie przedstaw ciel 
Związku eksportowego przyjął na sumę około 100 
tysięcy dolarów. 

PROJEKT STWORZENIA IZBY HANDLOWEJ 
POÓLSKO-NIEMIECKIEJ, Pewno koła eksportowe 
lansują myśl stworzenia Izby handlowej polsko- 
|nieyrieckiej jeszcze przed ukończeniem wojny cel- 
nej z Niemcanu, wychodząc z bogo załażesia, że — 
mmo nieuregulowanych wzajemnych stosunków 
pospodarczych — w okresie styczeń—lipiece 1926 
roku -— wywieżliśmy do Niemiec towarów za 171 
miljonów złotych w ałocie (to jest 24 procaat), 
a przyrwieźliśmy z Niemiec za 89.7 miljonów zło- 
tych w zlocie. Mysl tę podjęla prasa niemiecka, 
zwiaszczą „Borliner Tagobvlatt", który w szeregu 
artykułach wypowiada się za stworzeniem takiej 
Izby już dzisiaj, uważając, że wojna celna nie sta 
nig jej na przeszkodzie, Czynniki urzędowe w Pol- 
sco są Zdania, że projdkt stworzenia Izby handlo- 
wej polsko niemieckiej może być aktualny dopiero 
pa zawarciu traktavu handlowego z Niemcami. 


ZWYŻKA CEN JUTY NA TARGACH ŚWIATO 
WYCH. W ostatnich dmiach wystąpiło na angiel. 
skim rynku jutowym zupełnie niespodziewane bar- 
dmo silne ożywienie, które doprowadziło do wiel- 
kiego wzmownienia tendencji zarówno dla surow- 
ca, jak i dla fabrykatów, Pod wpływem wiadomo- 
Sci o wielkich zbiorach tegorocznych ostatnio ce- 
ny spadiy. A początkiem tego miesiąca ceny przę- 
dzy (Hessian)) spadły z 3 sh. 4 d za common Cops 
i 3 sh 5 d za medium spools na 3 sh 2 d wzęlęd- 


i 


tnich dniach ceny wróciły do wrześniowego pozio- 


ną spyndles, Powodem są wielkie zakupy amery 
kańskie tkaniny jutowej i worków. W tkanina.. 
specjalne zainteresowanie dla gatunków hessian. 


wniach tak zwanej „benzolowni*. Wymywany 
z gazu benzol odgrywa ważną rolę dla. celów obro- 
hy państwa, 

Gazownictwo polskie podjęło tę sprawę samo- 
rzatnie, tworząc mniejsze benzolownie w Pozna- 
niu, Krakowie i Lwowie, oraz organizując dwie 
wielkie benzolownia w Warszawie. 

Taką dużą benzolownię uruchomiono w Warsza: 
wie, którą obliczona jest na 95.000 m. kw. dziennej 
prordukcji gazu, z czego wymywa się od 10—20 
gramów benzolu na 1 m. kw. Średnia produkcja 
benzyłowni wynosić zatom będzie tonę benzolu 
dziennie. Benzol, otrzymywany dotychczas w zni 
komych ilościach przez destylowanie smoły, zmaj- 
dia szerokie zastosowanie w autromobkiżnie, 2e- 
ronautyce, jako rozpuszczalnik lakieru, do fabry. 
kacji materjadów wybuchowych i t. d. 

Z KRAJOWEGO PRZEMYSŁU ELEKTRO- 
TECHNICZNEGO, W dziale budowy motorów 
elektrycznych stan zamówień znacznie Się PO" 
prawił, tak, że w r, 1926 można było wy produ- 
kować bez porównania więcej silnikó*, niż w r. 
ubiegłym, Pomimo jednak znacznego "rozwoju 
przemysłu elektrotechnicznego, który jest 
w stanie wyrabiać w kraju pławie Wszystkie 
przedmioty Z dzialu glektrotechnicznego, a więc 
przewodniki, kable, motory, transformatory, 
lampki elektryczne į caly materjał instalacyj- 
ny — grozi mu wciąż konkurencja zagranicz 
na. ponieważ hurtownicy i wogóle odbiorcy 
tutejsi przyzwyczaili się do wyrobów wielkich 
firm eudzoziemskieh, pozatem zaš otrzymują 
zagranicą towary na dlugoterminowy kredyt; 
należy przypuszczać, że wkrótce i ta gałęź na: 
szego rodzimego przemysłu zdolą usunąć z ryn- 
ku krajowego towar obcy. 


u 


mu. Ogólny obrót ostatnich dni wynosi pół miljo- | 


WYTWÓRNIE BENZOLU. We Francji uchwało- || 
no prawo przymusowego utrzymywania przy gazo-|$ 


Ze statystyki 
największego miasta na Świesie 


Ciekawe są liczby, podane przez biuro sta- 
lystyczne Nowego Jorku, a tyczące sią ludno: 
ści tego dziś najwiekszego miasta na Świecie. 
Dowiadujomy się więc z nich, że głównych pięć 
dzielnie metropolji wschodniej Stanów Zjedno- 
rzonych, mianowicie Manhatlan, Brong, Queens 
Brooklyn i Richmond liczy razem 6 milionów 
najeszkańców, cala zaś ludność miasta, która 
rozsiadio się ma przestrzeni 3.125 hektarów, 
wynosi już przeszło 8 miljonów osób, z których 
trzecią część stanowią uchodźcy z Europy. 

W Nowym Jorku znależć można przedstawi: 
cieli wszystkich ras i narodowości. Największy 
wśróć nieh cdsetek stanowią żydzi, których 
Nowy Jork liczy 516.000, Drugie miejsca zaj- 
muja Anglicy — 825.000. Trzecie Włosi — 
522.000, na czwartem zaś soi" Niemcy z 258 
tys. synami i córami Germanj oza tem Nowy 
Jork liczy jeszcze 150.000 murzynów, 145.009 
Ohińczyków i t. d. 

Co się tyczy zajęć, : to Nowy Jork posiada 
14.800 bankierów, 10.000 aktorów lub aktorek, 
8.000 malarzy i rzeźbiarzy, 19.000 fryzjerów, 
50.000 szwferów, 11.500 sędziów i adwokatów, 
11.700 policjantów, 10.000 kelnerów, 10.000 
lekarzy, 15.000 muzykantów, 119.000 kupeów, 
38.000 profesorów i nauczycieli, 4.000 -duchow= 
nych wszelkich wyznań, 80.000 stenotypistek 
it.d = 

Większość tygodników i miesięczników ame- 
rykańskich posiada redakcje swe w Nowym 
Jorku, razem więc z dziennikami miejscowemi 
miasto nad Hudsonem posiada 6.000 wydawców 
i redakuorów, tudzież 40.000 pracowników dru- 
karskich, papier zaś użyty na wydawnictwa 
nowojorskie kosztuje rocznię 200 miljonów do- 
larów. 

Na zakończenie liczba najbardziej imponują- 
ca: W ciągu 1925 r. przeprowadzono na giet- 
dzie nowojorskiej transakcyj na sumę 214 mi 
ljardów dolarów! 
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Odpowiedzialny redaktor 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 
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Rok założenia 1873. 


aa Kraków 
J, RENDBE Grozea- 
welnignych, jedwnbnych, buwełnianych, 
w uksumiiach i piuszach, 


Ceny najtańsze. Towary najlepsze 
Udogodnienia w spłatach. 3484 
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YRR SWAAI 


nis 3 sh 3 d per spyndie. Calkiem nagle w osta- | 


2 JOLLA“ 


jedyna isiniojąca niedości 
gniana marka światowa, udo” 
wodnłanu 2zuya'na gwarancja 
za każdą sztuką. Ceny sprze- 

; dały dełaiiiczna za tuzin: Nr 
1202 dal. am. (F60,Nr1203 1— 
0 3343 


ortepiany najkorzystniej 
6. Wł. „Belońsii 
(z. Raba nast), Kraków, 
Pałac Spiski. 8389 


| dor meskie, koszu. 
le, kra aty, zutnizelki 
wełniane, swetery, getry, rę: 
j kawiozki, skarpetki, najtaniej 
„Am Bom Marche“ Kraków, 


Tomaszs 20. 8512 
|gpórka złotnicza, Kra- 
39 ków, ul. Rajska 4, wy- 
konuje Fiżuterje i obrączki 
Ślubne, pierścionki zaręczy« 


¡nowe — po cenach fabryc?= 
nych. 8409 


|kupey! 


į ogłoszeniem 
w „Nowej Reformie* 


| KALULE 
światowej sławy — marki 
„BESSLINGER* 
nieprzoścignione w swoj jakości 
w największym wyborze, 
SKŁAD GŁÓWNY: 
E. HOROWITZ 


Kraków, ul. Szewska 11. 
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